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Posiedzenie

Biura Politycznego KC PZPR
Wczoraj Biuro Polityczne KC PZPR podczas pierwsze­

go roboczego posiedzenia w odnowionym składzie rozpa­
trywało sytuacje społeczno-polityczną w kraju u progu
1989 roku. • • •

Omówiono także stan przygotowań do drugiej części o-

brad X Plenum Komitetu Centralnego. Tezy Biura Po­
litycznego na to plenum i problemy poruszone podczas
pierwszej jego części ożywiają dyskusję w organizacjach
partyjnych, zwiększają aktywność członków PZPR. Przy­
ciągają do rozmów bezpartyjnych, a także młode poko­
lenie

Dominują rzeczowe, konstruktywne wypowiedzi, na­
cechowane troską o przyszłość partii. Dyskutanci odno­
szą się do podstawowych kwestii ideologicznych określa­
jących tożsamość partii, a także związanych z procesem
reformowania państwa i gospodarki. Wiele głosów doty­
czy spraw wewnątrzpartyjnych: zwłaszcza przemian w •

metodach i charakterze funkcjonowania partii w syste­
mie politycznym i gospodarczym, rozumieniu centralizmu
demokratycznego, sposobach głębokiego uspołecznienia
form pracy instancji i ogniw partii Członkowie PZPR

formułują swoje opinie o problemach podnoszonych
przez różne nurty opozycji, w tym wobec pluralizmu ru­
chu związkowego. Żywo dyskutowana jest idea „okrągłe­
go stołu”.

Biuro Polityczne podkreśliło, iż inicjowany przez
PZPR proces demokratyzacji, zwiększająca się różnorod­
ność form życia politycznego, radykalizaeja reform eko­
nomicznych — wymagają nowoczesnych sposobów dzia­
łania partii.

Zalecono pełne spożytkowanie merytorycznego dorobku
konsultacji i dyskusji w projekcie uchwały X Plenum.

(PAP)

Z konferencji prasowej Jerzego Urbana

W Polsce kształtuje się nowy układ sił

a jego formowanie się wymaga
czasu oraz cierpliwości

Kwestia pluralizmu związkowego pozostaje sprawą otwartą, do

przemyśleń i. dyskusji H W tym roku ceny wzrosną o 20 procent

Pierwszą w 1989 r. konfe­
rencję prasową z dziennika-' . . ... . ... ..

rząmi krajowymi i zagranicz- tek, że komunistyczni
nymi rozpoczął we wtorek. 3 wódcy nie spełnili
bm., rzecznik rządu Jerzy Ur- runków przystąpienia do roz-

ban od wyjaśnienia punktu
widzenia władz na kwestie
związane z rozmowami ,.o-

kragłego stołu”.
W prasie zachodniej —- po­

wiedział — ukazują sie infor­
macje i komentarze, które
wskazują na niezrozumienie
obecnego stadium rozmów i
przygotowań do obrad „okrąg­
łego stołu”. 22 grudnia agen-

Zmniejszenie nakładów na siły zbrojne i obronność jest potwierdzeniem

pokojowych dążeń

Wszystko co robimy jako armia

musi i będzie służyć narodowi

cja Reutera nadawała, cytuję:
„Wałęsa powiedział we czwar-

i przy-
jego wa-

mów »okrągłego stolu«, nie
składając między innymi obie­
tnicy rozważenia ponownej le­
galizacji »Solidarności«. Obie­
tnica była wysuniętym przez
Wałęsę warunkiem przystą­
pienia do rozmów, ale Rakow­
ski nie złożył takiego zapew­
nienia podczas plenum”.

Dalej Reuter informował:
„W ubiegły wtorek — dodam.

że chodzi o wtorek przed­
świąteczny — Wałęsa wyraził
przekonanie, że rozmowy »o-

krągłego śtołu« są bardzo bli­
sko. Jednak Rakowski powie­
dział na plenum, że władze
ćhcą dyskusji na temat przy­
szłego modelu ruchu związ­
kowego, ale nie złożył obiet­
nicy rozważenia ponownej le-wodowało podjęcie w listopa-
galizacji »Solidarności«”.

Agencja AP informowała
zaś inaczej, podajac 22 gru­
dnia. że-Wałęsa wyrazi! za-

ł ..

0 przemianach w Wojsku Polskim nowi minister obrony narodowej,
gen armii Florian Siwicki

Członek Biąra Politycznego de wszystkim sytuacją między- uważalna w szczególności jest
KC PZPR minister obrony na­
rodowej gen, armii Florian Si­
wicki udzieli! Polskiej Agencji
Prasowej wywiadu, poświęco­
nego dokonującym się w Woj­
sku Polskim przemianom.

Obywatelu Generale, co spo-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

dzie 1988 roku przez Komitet
Obrony Kraju niezwykle waż­
kich problemów obrony i sił
zbrojnych?

Zadania w sferze obronności
kraju determinowane są prze-

narodową. W ostatnich latach tendencja do rozwoju dialogu
zarysowały się w niej korzy-
stne.^jakościowo nowe Zjawi­
ska i tendencje. Aktywna dzia­
łalność państw socjalistycz­
nych. zwłaszcza wysiłki Związ­
ku Radzieckiego, zmierzające
do zapewnienia trwałego po­
koju zaczynają owocować. No­
we myślenie wywiera silny
wpływ na opinię publiczną, o-

bejmuje także coraz szersze

kręgi polityków, przynosząc
stopiowo konkretne efekty. Za­

między państwami przeciwsta­
wnych bloków polityczno-woj­
skowych.

Decyzja podjęta 21 listopada
1988 r. przez Komitet Obrony
Kraju wychodzi także z oceny
sytuacji ekonomicznej • Polski.
Konieczne jest w szczególności
osiągnięcie wyższego poziomu
wytwarzanego dochodu na­
rodowego. W tym celu w go-

(DOKOŃCZENIE NA STR 4)

Umowa o rozgraniczeniu
szelfu kontynentalnego

Zakończono negocjacje nt. umowy o rozgraniczeniu
szelfu kontynentalnego i stref rybołówczych na Bałtyku
pomiędzy Polską a Szwecją. Podpisanie umowy, przewi­
dywane w niedługim czasie, uwzględnia obustronne ko­
rzyści, które przyczynić się mogą do polepszenia nawiga­
cji i stworzenia lepszych warunków żeglugi. (PAP)

Wizyta wysłannika
ajatollaha Chomeiniego w Moskwie

Z Teheranu przybył we wtorek do Moskwy osobisty ,

przedstawiciel przywódcy Irańskiej Republiki Islamskiej
ajatollaha Chomeiniego — ajatollah Dżawad Hamoli.

(PAP)

. Nad Renem

Duże zainteresowanie planowaną
wizytą M. F. Rakowskiego w RFN
W Urzędzie Prezydenckim

potwierdzono, że na uroczyste
przyjęcie, jakie z okazji 75.
rocznicy urodzin Willy Bran­
dta wydaje 20 stycznia prezy­
dent RFN Richard von Weiz-
saecker, zaproszony został

również premier M, F. Rakow­
ski. Wśród ok. 30 spodziewa­
nych osobistości są m. in. pre-.
zydent Francji Mitterrand i
kanclerz Austrii Yrauitzky.

Zapowiedź „nieoczekiwanej’
i „nieoficjalnej” jak się, tutaj
określa .wizyty polskiego pre­
miera jest nad Renem przed­
miotem licznych dociekań ko­
mentatorów prasowych, ponie­
waż zakłada się, że gość z

Polski skorzysta - z okazji, by
przeprowadzić szereg rozmów
na wysokim szczeblu politycz­
nym. Rzecznik rządu RFN,
Norbert Schaefer, powiedział
już o przewidzianym spotka­
niu polskiego premiera z

kanclerzem H. Kohlem.
Nad Renem wyraża się na­

dzieję, że rozmowy premiera
w Bonn, w połączeniu z prze­
widzianym w przyszłym tygo­
dniu spotkaniem min. T. O-
lechowskiego z min. H-j)
Genscherem w Paryżu, przy­
czynią się do usunięcia punk­
tów spornych w opóźniającym

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Spotkanie krakowskiego aktywu partyjnego

Konieczna jest nowa wykładnia
centralizmu demokratycznego

Józef Gajewicz: Wiarygodność odzyskiwać można głównie poprzez
fakty

„Nie ma szansy na efektyw­
ne przywództwo w dziele refor­
my gospodarczej bez zdecydo­
wanych przemian w partii”
Takie opinie stają się obecnie
powszechne w coraz szerszych
kręgach członków PZPR. Wszę­
dzie też stawiane sa otwarte i
radykalne w swej wymowie
pytania dotyczące sposobów i
dróg prowadzących na wszys­
tkich ’ szczeblach partii do
przewyciężenia niedowładu i

zbiurokratyzowania, które bne pytariia i poszukiwano na

uniemożliwiają odzyskanie nie odpowiedzi. Zastanawiano
przez nią wpływu na procesy się nad kwestią nowego typu
przemian zachodzących w ca- przywództwa oraz nową rolą
łym życiu społeczno-polityfcz- partii w pluralistycznym syste-
nym. mie walki politycznej, aby by-

Wczoraj, podczas kolejnego la gwarantem socjalistycznych
spotkania członków I<K PZPR przeobrażeń w naszym kraju,
i aktywu partyjnego woje- Dyskutowano nad konieczno-
wództwa krakowskiego pod ścią autentycznej zmiany
przewodnictwem I sekretarza struktur partyjnych, ich praw-
KK Józefa Gajewicza, z całą
ostrością formułowano podo- (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

KRÓTKO
(z) PREZYDIUM Central­

nego Komitetu SD wyrazi­
ło pogląd, że wszystkie Dra­
wa w państwie powinny
być tworzone nie przez
czynniki polityczne czy
naństwowe. ale zaintereso­
wane samorządowe instytu­
cje Drawnicze.

PROBLEMY zawarte w

tezach na X Plenum KC
PZPR i przebieg pierwszej
części obrad tego plenum, to
temat odbywającego sie
dziś plenarnego posiedzenia
KD PZPR Warszawa-Śród­
mieście. W obradach ucze­
stniczył Mieczysław F. Ra­
kowski. ,

NA zaproszenie Centrum
Sztuki „Studio” w Warsza-

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

W ZSRR

Konkurs na pomnik
ofiar stalinizmu

Jak poinformował w wy­
wiadzie dla „Izwiestii” radzie­
cki minister kultury Wasilij
Zacharów ogłoszono konkurs
na projekt pomnika ofiar bez­
prawia i represji czasów stali­
nowskich.,

W skład jury, które zdecy­
duje o zwycięzcy wejdą przed­
stawiciele wszystkich organi­
zacji'■założycielskich, wybitni
specjaliści, artyści, przedsta­
wiciele społeczeństwa. Głów­
ne koszty budowy pomnika
pokryje państwo. Wykorzysta­
ne jednak zostaną także środ­
ki zebrane przez społeczeń­
stwo. Obecnie na koncie bu­
dowy .pomnika znajduje sie
ponad pół miliona rubli.

(PAP)

Chociaż nie ma jeszcze stosownego „Dziennika Ustaw",

firmy wpisuje się do rejestru

Przedsiębiorczość w narodzie nie zaginęła
Jedni już produkują, inni tylko pytają

(Inf. wł.) To prawda, że je- siąca zaświadczeń, sprawdzać
szcze w urzędach administra- wszystkiego? Okazuje się, że

cji państwowej nie ma „Dzień- tak. Na stosownych formula-
nika Ustaw”, w którym są rzach osoba, mająca chęć pod-
zawarte wszelkie wytyczne jęcia działalności gospodarczej,
związane z podejmowaniem wpisńje podstawowe informa-
działalności gospodarczej. W cje: imię, nazwisko, miejsce
wydziałach handlu urzędów zamieszkania, rodzaj przewi-
gmin i dzielnic pracownicy dywanej działalności produk-
posiłkują się publikacją z cyjnej, handlowej lub usługo-
,,Rzeczypospolitej” i na razie wej i adres firmy. Nie potrze-
musi to wystarczyć. Czy to ba weryfikować czy ktoś był
możliwe, że nasza „biurokra- karany, zalega z alimentami
cja” nagle przestała żądać ty- itp. Po prostu wystarczy o-

świadczenie obywatela — pro- tych opinii przy składaniu po­
ste, a jak bardzo przyspiesza dań. Pamiętajmy, że kontro-
obieg dokumentów. Teorety- lerzy Straży Pożarnej czy.Sta-
cznie zaświadczenie o wpisa- cji Sanitarno-Epidemiologicz-
niu do rejestru można otrzy- nych odwiedzą część zakła­
mać po 14 dniach od wizyty dów i wyegzekwują wszystkie
w wydziale handlu, praktycz- przepisy. W kilku urzędach
nie niektóre sprawy załatwia czekano w grudniu z wyda-
się od ręki. Tyle tylko, iż nie- niem decyzji na podjęcie u-

którzy zapominają, o tym, że sług lub produkcji, informu-
przepisy dotyczące bezpieczeń- jąc interesantów, że od nb-
stwa i higieny pracy, p-poż., wego roku zmieniają się prze-
wymogi sanitarne, obowiązują
nadal. Jednak nie wymaga się (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
—- i .............................

W oczekiwaniu

na dewizy
z Banku Światowego

Koncentraty"
zwiększają eksport
(Inf. wł.) 725 ton kawy „In­

ki” luzem oraz w opakowa­
niach jednostkowych sprzeda
ly w minionym roku Skawiń­
skie Zaklad.y Koncentratów
Spożywczych zachodnim, od­
biorcom. Także dostawy eks­
traktu kawy zbożowej oraz

pieczywa cukierniczego do
krajów socjalistycznych były
wyższe niż przed rokiem. Bez
eksportu nie będzie szansy
rozwoju przedsiębiorstwa i po-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Uczestnikiem dyskusji — Józef Brożek.

Partyjni z gorlickiego „Glimaru"
o przemianach w kraju i w partii

(Inf. wł.) Gorlice sa najwię­
kszym ośrodkiem przemysło­
wym województwa nowosą­
deckiego a Rafineria Nafty
„Glimar”. założona w 1885 ro­
ku, zalicza sję do najstarszych
działających tu fabryk Teraz
pracuje w niej 870-osobowa
załoga, a co czwarty pracow­
nik . rafinerii jest członkiem
PZPR. Jest wiec partia liczącą
się siłą w zakładzie. Potwier­
dza to wszechstronność tema­
tów podejmowanych zarówno
przez Komitet Zakładowy, po­
szczególne oddziałowe organi­
zacje partyjne jak i indywi­
dualnie przez towarzyszy. Dy­
skusje i działania nie zawęża­

ją się do spraw zakładowych
czy środowiskowych. Ludzi a

interesują sie wszystkim. co

może mieć wpłvw na przeobra­
żenia w'kraju. Nie można być
wobec nich obojętnym jeśli
chce sie współdecydować o

swym losie.
Czy więc członkowie organi­

zacji partyjnych dosyć energi­
cznie włącząja sie w proces
przemian, pozyskują sojuszni­
ków na niełatwa drogę? Czy
wystarczająco śmiało zgłasza­
ją swe propozycje działań mo­
gących przynieść poprawę w

organizacji oracv i gospodarce

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Wydawanie samochodów na przedpłaty
zakończy się w 1992 roku

EKSPORT U J
razem z nami I

Kto — imiennie! — podjął bzdurną decyzję w sprawie benzyny?

Sami chcemy tej podwyżki...
W IV kwartale ub. t. od­

było się losowanie kolejności
realizacji przedpłat samocho­
dowych dla tych osób,, które
nabyły prawo zakupu samo­
chodów w 1989 r. Co w prak­
tyce to losowanie oznacza? Z

tym pytaniem dziennikarz
PAP zwrócił się do dyrektora
Mariana Bartkowiaka z Pow­
szechnej Kasy Oszczędności-

Jak wiadomo, do zakończe­
nia .sprzedaży samochodów na

przedpłaty z początków lat 80
pozostało jeszcze ok. 400 tys,
••maluchów” i ok. 78 tys. „fso
1 500”. Obecnie realizowane są
przedpłaty dla tych osób, któ­
re nabyły prawo zakupu sa­

mochodów w • 1987 r. Za kilka
miesięcy będą obsługiwane o-

soby z prawem zakupu samo­
chodów z 1988 r. Przewiduje
się, że “wydawanie pojazdów
dla tych posiadaczy przedpłat
potrwa do końca 1990jy.

Ostatnio, czyli w I v kwar­
tale ub. r. dokonaliśmy loso­
wania realizacji przedpłat sa-

rhochodowych dla tych posia­
daczy, którzy nabyli prawo ich
realizacji w 1989 r. Opóźnienia
w wydawaniu .samochodów dla
osób z uprawnieniami ich na­
bycia w 1989 r. rozpocznie się
w 1991 r„ a zakończy w 1992 r.

(PAP)

Rzemieślnicy — eksporterzy na start Już

jutro od godz. 11 do 13 przy naszych telefonach:
22-89-07 i 22-13-74 dyżurują współzałożyciele

klubu rzemieślnika-eksportera
(Inf. wł.). Inicjatywa powo­

łania w Krakowie pierwszego
w Polsce klubu rzemieślnika-
-eksportera spotkała się ze

sporym oddźwiękiem nie tyl­
ko w środowisku rzemieślni­
czym. Po opublikowaniu in­
formacji na ten temat zosta­
liśmy zasypani lawiną pytaii
i propozycji. Działalnością klu­
bu . zainteresowani są nie tyl­
ko rzemieślnicy, ale również
tzw. drobni wytwórcy.- Wielu

przedsiębiorców liczy na po­
moc w przecieraniu zagranicz­
nych szlaków, wymianę in­
formacji, wspólną organizację
promocji, marketing czy na­
wet badanie. rynku pod kątem
potrzeb, a także upodobań
przyszłych odbiorców.

Niezwykle cenna wydaje się
inicjatywa- powołania do ży­
cia banku informacji i przy-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Wczoraj do stacji benzyno­
wych w 4 województwach Pol­
ski południowej — bielskim,
krakowskim, nowosądeckim,
tarnowskim — rozwieziono
prawie 700 ton benzyny. Z

tego do stacji w Krakowie —

450 ton. W całym roku ,1988
był tylko jeden dzień — 30
grudnia ub. roku — kiedy
dystrybutory „nakarmiono” ta­
ką porcją paliwa. Przecięt­
nie w minionym roku sprze­
dawano w 4 województwach
400—450 ton benzyny dzien­
nie, z czego w samym Kra­
kowie 200—230 ton. Już to
liczbowe zestawienie obrazu­
je skalę sytuacji na rynku

paliwowym, a ściślej benzy­
nowym, bo napięcia ostatnich
dni tylko jego dotyczą.

W Okręgowej Dyrekcji CPN
w Krakowie przyjęto jako wy­
mierny wskaźnik popytu na

paliwo kolejkę przed stacją
benzynową liczącą 30 pojaz­
dów^ Wczoraj o 7 rano w Kra­
kowie taką. kolejkę notowa­
no na 5 stacjach, o godz. 10
kolejka ponad 30 pojazdów
była na 13 stacjach, zaś o

godz. 13.30 takie kolejki by-,
ły już przed wszystkimi sta­
cjami. Podobnie było w re­
jonie Tarnowa. Tylko na sta­
cjach w Nowosądeckiem nie
zanotowano wzmożonego wy­

kupu benzyny i dlatego właś­
nie tam odwołany został za­
kaz tankowania do kanistrów.
Jednak w razie wydłużenia się
kolejek zakąz taki może być
wprowadzony ponownie.

Sytuacja przed stacjami ben­
zynowymi w całej Polsce

jest jednakowa. Kolejki, wzmo­
żony wykup... Do tej. sytua­
cji można podchodzić dwoja­
ko. Albo tak jak to uczynio­
no w krakowskim okręgu CPN
— i okręgach ościennych —

ograniczając sprzedaż do ka­
nistrów. Albo tak jak posta­
nowiono na Dolnym Śląsku.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Nowe seriale

dokumentalne w TVP
Przełom XIX i XX wie­

ku, określany mianem „la
belle epoque”, zaowocował
wspaniałymi osiągnięciami
sztuki i architektury, od­
kryciami naukowymi. Ro­
dzajem przewodnika po
tamtych czasach jest fran-
cusko-włoski serial doku­
mentalny pt. „Wielka epo­
ka”, którego emisje rozpo­
częła 3 bm. telewizyjna
„dwójka”. Twórcy 8-czę-
ściowego filmu odwiedzili
zarpwno wielkig europej­
skie centra, jak i miasta
położone na inriych konty-
(CIĄG DALSZY NA STR 2)

Red. Ai Stanowski telefonuje z Innsbrucku

Czary na skoczni
Co decyduje o wyniku, sko­

czka? Bardziej talent, jego
predyspozycje fizyczno-psychi­
czne, czy nowoczesny sprzęt?
Pytałem o to byłego świetne­
go skoczka, aktualnego trene­
ra reprezentacji Finlandii. Y-
lianttilę. Twierdzi — na pew­
no potrzebny jest talent. Ny-
kaenen bez tej iskry bożej nie
byłby tak wybitnym skocz­
kiem. Ale w 50 procentach o

wyniku decyduje dzisiaj sprzęt,
narty, buty, a przede wszyst­
kim kombinezony.

Pisałem już o nowych prze­
pisach, które zezwalaja na pro­
dukcję kombinezonów pozwa­
lających skoczkowi na uzyska­
nie sylwetki maksymalnie a-

erodynamicznej. Każdy z czo­
łowych skoczków ma po kilka
takich kombinezonów (dla po­
równania Polacy maja po jed­
nym egzemplarzu uszytym w

dodatku ze złego materiału).
I przed konkursem, a także

na treningach zaczyna się
wzajemne... czarowanie. Na
przykład w próbnej serii kon­

kursu w Garmisch Partenkir-
ćhen lider Pucharu Świata
Dieter Thoma ubrał zielony
kombinezon. Skoczył w nim
njezbyt daleko, co zaskoczyło
wszystkich. Zobaczysz — po­
wiedział mi znajomy dzienni­
karz niemiecki K. Weddinga
— w konkursie Thoma wy­
startuje w białym kombinezo­
nie, w którym wygrał w Ober-
stdorfie. Twierdzi, że jest to
kombinezon wręcz ideainie u-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Pierwsza w historii medycyny

Operacja na przeszczepionym sercu

Amerykańscy chirurdzy w

szpitalu akademickim w Tuc-

son, w stanie Arizona przepro­
wadzili w ub. sobotę pierwszą
w historii operację na przesz­
czepionym sercu.

59-letnia Marjorie J. Rora-

bóiigh otrzymała’ nowe serce

w 1979 r. Przedstawiciel szpi­
tala w Tucson poinformował
w poniedziałek, że stan zdro­
wia pani Rorabough w ostat­

nim czasie znacznie pogorszył
się i konieczny był ponowny

zabieg chirurgiczny.
Operacja trwała 7,5 godziny.

Lekgrze oświadczyli, że stan

zdrowia pacjentki jest obecnie

ciężki, jednak jej życiu nie za­
graża już niebezpieczeństwo.

Marjorie J. Rorabough iest

jedną ze 125 osób, którym
przeszczepiono serce w szpita­
lu w Tucson. (PAP)

Przemytnik
w złotym ubraniu

Celnicy na lotnisku w

Amsterdamie zatrzymali w

ub. tygodniu 28-letniego
Szwajcara z Zurychu. Usi­
łował przemycić około 24

kg złota, którego wartość
oceniono na około 320 tys.
dolarów.

Szwajcar zamierzał prze­
mycić złoto do Antwerpii
w Belg::. W niezliczonych
schowkach w garderobie
przemytrfika znaleziono
2.250 złotych przedmiotów.

Dla posiadaczy paszportów

„na kraje socjalistyczne”

Bez znaczka opłaty paszportowej
i karty przekroczenia granicy

Co z wydanymi dotychczas Biurze Paszportów MSW wy-
paszportami ważnymi przy flika, że paszporty z ważno-

wyjazdach dó krajów socjali- ścią ..na kraje socjalistyczne”
stycznych? — to jedno z py- mogą być wykorzystywa1 a

tań, które powtarzają się nadal bez żadnych dodatko-
najczęściej po wprowadzeniu wych formalności, zgodnie z

z nowym rokiem kolejnych u- ich przeznaczeniem i termi-
łatwień paszportowych.

Z Informacji uzyskanych w (DOKOŃCZENIE NA STR. 4)
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Eksportuj razem z nami!
(DOKOŃCZENIE ZE STR I)

gotowania kompleksowej ofer­
ty eksportowej rzemiosła i
drobnej wytwórczości działa­
jącej na południu Polski. Przy
okazji przypominamy, iż -li­
sta członków klubu rzemieśl-
ników-eksporterów jest na­
dal otwarta. Już jutro przy

Dziennikarze pomagają rozwiązywać
problemy młodego pokolenia

(Inf. wł.) Nowosądecka Or­
ganizacja Wojewódzka Związ­
ku Socjalistycznej Młodzieży
Polskiej zrzesza w swych sze­
regach około 29 tysięcy dziew­
cząt i chłopców działających w

851 kołach. Program jej dzia­
łania musi spełniać oczekiwa­
nia młodych — a to wcale ła­
twe nie jest. Pracujący, uczą­
cy się bądź gospodarujący na

roli młodzi dziś interesują się
innymi sprawami, niż pokole­
nie sprzed kilku lat. Ludzie
wkraczający dopiero w dorosłe
życie szukają swego w nim
miejsca oczekując, że będą mp-
gli być pożyteczni i do­
ceniani nie tylko w sło­
wach, że będą wreszcie mieć
istotny wpływ na dokonujące
się przeistoczenia polskiej' rze­
czywistości.

Ogłoszenia OkspresoWe
SPÓŁKA zatrudni mistrzów budo­
wy. murarzy 1 tynkarzy. Telefon
22-58-26. K-13591

SPÓŁKA z o.o . j.g.u. zatrudni in­
formatyków do działu programo­
wania z możliwością zatrudnienia
za granicą. Kontakt osobisty, ul.
Parkowa 15 lub tel. 66-65 -83 .

K-13611

SPAWACZY na korzystnych wa­
runkach zatrudni Spółka. Telefon
48-33-26. K-13606

SAUDIO „video-movie” — reje­
stracja . imprez techniką video.
Tarnów, Promienna 14/49, telefon
22-98-83 . T-53395

KAROSERIĘ Zastavy 750, uzbro­
joną oraz części — sprzedam. Ma­
rian Janowski, Pacanów, tel. 58.

T-53194

PRZYJMĘ krawca — rencistę do
krojenia — 1/2 etatu, Tarnów, tel.
22-24-33. T-53192

SPRZEDAM stemple budowlane
z regulowaną wysokością. Kra­
ków. tel. 43-42-77 . g-57466

12GP — odbiór Polmozbyt — sprze­
dam. Tel. 55 -44-33 . g-56761

PRZEDSIĘBIORSTWO zagranicz­
ne „Draiken”. tel. 21 -28-28 — zleci
wykonanie wyrobów z tworzyw
sztucznych o gramaturze ok. 250
gramów. g-56888

SPRZEDAM Tarpana D 239, 1987.
Włodzimierz Mytnik, 32-852 Łysa
Góra 140, tel. 8. g-57087

FIATA 127 — sprzedam. Ilkowlc.e
49. warsztat samochodowy. T-53191.

PRZETARGI

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Ryglicach ogłasza, że W
DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda:
— kombajn zbożowy, rok prod. 1977, nr 15542, cena wywo­

ławcza 4.000.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 18.01.1939 w świetlicy SKR
o godz. 10.

W razie nie dojścia przetargu do skutku w I terminie, na­
stępny odbędzie się w tym samym dniu o godz. 13.

Przystępujący do przetargu obowiązani są wpłacić wadium
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej w kasie SKR.

Kombajn można oglądać w każdy dzień od godz. 10 do 13
w ZUM Ryglice.

K-12987

I
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KRAKOWSKA DYREKCJA ZIELENI

w Krakowie, ul. Lubicz 23

ZATRUDNI
kierownika Działu Projektowo-Kosztorysowego
z-cę kierownika Wydziału Transportu i Sprzętu
specjalistę ds. zaopatrzenia
specjalistę ds. likwidatury
dyspozytora w Wydziale Transportu i Sprzętu
mistrza ds. remontowo-budowlanych

pomocników palaczy c o.

tokarza
traktorzystów
kierowników samochodowych, i prawem jazdy
kat. C
hydraulika
ślusarzy
ogrodników-szkółkarzy
ogrodników do budowy i pielęgnacji terenów zie­
lonych
pilarzy
ładowaczy□□Ula zamiejscowych gwarantujemy miejsca w hote­

lu pracowniczym.
Szczegółowych informacji udziela Dział Spraw Pra­

cowniczych Krakowskiej Dyrekcji Zieleni Kraków, ul.
Lubicz 23 w godz. 7—15, teł. 21-30-22 oraz Wydział
Transportu i Sprzętu, ul. Tyniecka 18, tel. 66-60-71.

K-13461

8

0□
B□□

Zaginął mężczyzna

Dzielnicowy Urząd Spraw
Wewnętrznych Kraków-Pod-
górze poszukuje zaginionego
mężczyzny który w dniu 21
grudnia br. około godz. 3.00
wyszedł z hotelu „Forum” w

Krakowie.
Cechy zewnętrzne: wiek z

wyglądu 30 lat, wzrost 180
cm, wysmukła budowa ciała,
włosy ciemne, wąs ciemny,
twarz podłużna, cera blada,
czoło wysokie, ocay ciemno­
brązowe, nos szeroki złamany.
Zaginiony nosi okulary w o-

prawie cienkiej z drutu.
Ubrany był w płaszcz długi

koloru czarnego. ,garnitur gra­
natowy w niebieskie prążki,
białą koszulę, czerwony kra­
wat. czarne skarpetki, półbuty
popielate.

Osoby mogące udzielić in­
formacji o zaginionym pro­
szone są o skontaktowanie się

naszych telefonach: 22-89-07 1
22-13-74, dyżurować będą
współzałożyciel klubu — Ja­
cek Kucharczyk i starszy
specjalista PIHZ Anna Dzier-
wa. Przy okazji informujemy,
że do Krakowa dzwonimy ko­
rzystając z kierunkowego 0-12.

(jb)

O szeroko • rozumianych
sprawach młodzieży i ich od­
zwierciedlaniu na łamach ga­
zet i czasopism oraz w radiu
i telewizji rozmawiali wczoraj
członkowie kierownictwa Za­
rządu Wojewódzkiego

’ ZSMP
w Nowym Sączu z dziennika­
rzami pracującymi na terenie
województwa. W czasie tego
spotkania przewodniczący Za­
rządu Wojewódzkiego Alek­
sander Bembenik wręczył
grupie dziennikarzy nagrody
za osiągnięcia w propagowaniu
spraw młodzieży. Wśród uho­
norowanych nimi- znaleźli się
również dziennikarze nowosą­
deckiego oddziału „Gazety
Krakowskiej”.

(sś)

AUTOBUS Autosan H9-O3 — sprze­
dam. Pachońskiego 18/16. g-57251

KUPIĘ Jelcza, z przycżepą lub bez.
Tel. 66-42-86. g-57455

KUPIĘ 12 m3 desek — świerk lub
jodła, grubość od 2 do 5 cm. Ma­
rek Nowak, Falniów 10, 32-200 gm.
Miechów. g-57476

POSIADAM maszyny stolarskie, w

tym grubościówkę 3-stronną, lo­
kal 160 m2, plac, samochód dostaw­
czy. Oczekuję propozycji produk­
cji i doinwestowania. Marek No­
wak, Falniów 10, 32-200. Miechów.

g-57474

DZIAŁKĘ budowlaną, w Nowym
Sączu — kupię (chętnie- uzbrojo­
ną). Podać powierzchnię, lokaliza*
cję. przybliżoną cenę. Oferty 57478
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

WÓZEK inwalidzki Duo-4/1 —

sprzedam. Witkoria Klemensiewicz,
Wierzbanowa 79. Wiśniowa.

g-57403

KUPIĘ 2 mS desek 20—25 mm, su­
chych. Oferty 57499 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

126P, 1981 — sprzedam. Tarnów,
Dzierżyńskiego 81A. T-53190

UWAGA! Studenci — narciarze z

Holandii (18 osób) — poszukują
hiekrępującej i przyzwoitej kwa­
tery z wyżywieniem, w okolicach
Zakopanego. Bukowiny, w okresie
4.02.- 11.02. Kraków, tel. 66-62-62.
po 20. g-54928

KUCHENKĘ mikrofalową, włoską,
nową— sprzedam. Teł. 47-30-14.

g-56520

z DUSW Kraków-Podgórze,
ul. Zanwjslóego 22. tel. 60-33 -

- 33, lQ-20-45, względnie z naj­
bliższą jednostką MO.

Krótko
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
wie przybędzie do Polski
Yehudi Menuhin. Artysta
wystąpi tym razem wyłącz­
nie jako dyrygent i popro­
wadzi 19 bm. w sali Filhar­
monii Narodowej koncert
orkiestry „Sinfonia Varso-
via”.

'DO Sejmu wpłynęły pro­
jekty ustaw zmieniających
system podatkowy. Chodzi
m. in. o ustawę o gospodar­
ce finansowej przedsię­
biorstw oraz o ustawę o

podatku dochodowym od
osób prawnych.

..Koncentraty"
zwiększają eksport

<!><> KOŃCZEŃ IE ZE STR D

prawy zaopatrzenia rynku we­
wnętrznego. Na 1989 r. planu­
je się zwiększenie dostaw
kawy. Podpisano już pierw­
szy kontrakt na 500 ton eks­
traktu do RFN. Oczekuje się
w Skawinie na finalizację roz­
mów z Bankiem Światowym
na temat kredytu dewizowego.
Na pierwszy ogień „poszły”
chłodnie „Hortexu”, teraz ko­
lej na kawę zbożową. Gra to­
czy się o 2,5 min dolarów na

zakup urządzenia do granula­
cji oraz prażarki i automatu
do pakowania gotowych wyro­
bów w szklane pojemniczki.
Pożyczone pieniądze, na niski
procent, będą spłacane wpły­
wami z eksportu. (żur)

Nowe seriale

dokumentalne w TVP
(CIĄG DALSZY ZE SI R II

nentach, takie jak Meksyk,
Kapsztad, Chicago i in.,
przedstawiając wpływ owej
epoki na ich rozwój. .

Współczesność z kolei to ,

temat angielskiego serialu
dokumentalnego „Świat, ja­
ki jest”, który od 6 bm.
będzie wyświetlany przez 4

piątkowe wieczory w pro­
gramie I. Realizowany w laT
tach 1984—1985 film, w któ-i
rym obrazowi towarzyszą
wypowiedzi polityków,
dziennikarzy, wojskowych
oraz osób dotkniętych skut­
kami .prowadzonych w na­
szych czasach wojen, uka­
zuje ich grozę i przestrzega
przed zagrożeniami, na ja­
kie narażona jest ludzkość.

(PAP)

KOMUNIKAT MSW

Biuro Paszportów Ministerstwa Spraw Wewnętrznych
informuje, że ,aktualna nazwa konta, na które wnoszone

są opłaty paszportowe brzmi:

Okręgowy Oddział NBP w Warszawie

zbiorcze opłaty paszportowe
nr 1052—13—249—61

Polski Kanadyjczyk
czy Polak kanadyjski?
Takie pytanie można by po­

stawić po lekturze książki Pio­
tra Płatka „Przystań pod li­
ściem klonowym” o losach Po-
laków osiadłych w Kanadzie.
Ten piękny kraj przyjął ich
chętnie. Ale zanim zakotwi­
czyli się pod klonowym li­
ściem — symbolem Kanady
— musieli przejść labirynt

(DOKOŃCZENIE ZE STR I)
Każdemu chętnemu sprzeda­
wano tam ile dusza zaprag­
nie — i możliwości finansowe
pozwolą. Teraz na większo­
ści stacji we wrocławskim o-

kręgu CPN węże są owinięte
wokół dystrybutorów zna­
mionując brak benzyny. W
rejonie krakowskim dzięki za­
kazom sprzedaży do kani­
strów benzyny wystarczy na

pewno do końca tego tygod­
nia. Zresztą dyrektor naczel­
ny Centrali Produktów Naf­
towych — JERZY SZEWCZYK
— w porozumieniu z głów­
nym inspektorem gospodar­
ki energetycznej wydał za­
rządzenie w gestię Okręgo­
wych Dyrekcji CPN przekazu­
jąc decyzję, czy sprzedawać
tylko do zbiornika samocho-

Przedsiębiorczość w narodzie nie zaginęła
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

pisy. Na tę pozorną zwłokę
zdecydowało się wiele osób.
Chociaż pojawia się i ten pro­
blem, że teraz zgłaszają się
również te osoby, które wcze­
śniej nie uzyskały wg starej
procedury, zgody na działal­
ność gospodarczą. Przyczyna­
mi były negatywne opinie ko­
mitetów osiedlowych, brak na­
leżytej wentylacji, uciążliwość
produkcji dla otoczenia itp.
Pamiętać więc należy, że swo­
boda w podejmowaniu indy­
widualnej działalności nie o-

znacza wprowadzenia zasad
„wolnej amerykanki”.

W woj, krakowskim naj­
większe zainteresowanie jest
w dzielnicy Śródmieście. Część
spraw wpłynęła jeszcze w koń­
cu minionego roku, a załat­
wiana jest obecnie, 21 jedno­
stek, głównie drobnej wy­
twórczości i usług, już zostało
wpisanych do rejestru. Infor­
macje o 'dacie podjęcia dzia­
łalności gospodarczej przeka­
zywane są do urzędów skar­
bowych. Nikt na razie nie de­
klaruje wielkości zatrudnie­
nia, ale większość przedsię­
wzięć będzie miała, przynaj­
mniej na wstępie, charakter
rodzinny, lub niewielkich, kil­
kuosobowych spółek. W tere­
nie też obserwuje się ruch, z

informacji uzyskanych z urzę­
dów miast i gmin wynika, że

pierwsi chętni złożyli już o-

świadezenia i niebawem zaj­
mą się tapetowaniem, produk­
cją wieńców, wytwarzaniem
opakowań drewnianych, świad­

Konieczna jest nowa wykładnia
centralizmu demokratycznego

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
dziwej demokratyzacji, zmia­
ny charakteru działania apa­
ratu partyjnego, oddzielenia

instancji partii od władz. Po­
dzielono pogląd, iż konieczna
jest nowa wykładnia centraliz­
mu demokratycznego, a także
całkowita likwidacja stosowa­
nia ilościowych, formalnych
mierników pracy partyjnej, a

zwłaszcza jej efektów. Poszu­
kiwano także odpowiedzi na

pytania, które na X Plenum KC
PZPR postawił z całą otwar­
tością premier' Mieczysław F.
Rakowski. O potrzebie tak for­
mułowanych rzetelnych py­
tań, na które trzeba koniecz­
nie odpowiedzieć, mówił Apo­
linary Cieślik, gorąco popiera-

Duże zainteresowanie planowaną
wizytą M. F. Rakowskiego w RFN

IDOKOŃCZENIE ZE STR l)
się dialogu Polska — RFN,
jaki zapoczątkowała rok temu

wizyta szefa bońskiej dyplo­
macji w Warszawie. Część ko­
mentatorów przestrzega jed­
nak przed tworzeniem atmo­
sfery bliskiego sukcesu.

Min. Genscher w wywia­
dzie dla niemieckiego serwi­
su francuskiej agencji AFP

oświadczył m. in.: „W Polskiej

Partyjni z gorlickiego „Glimaru"
o przemianach w kraju i w partu

(DOKOŃCZENIE ZE STR U
zakładu (bo przecież zaczynać
trzeba nie tylko od wytykania
błędów innym ale nade wszy­
stko od niwelowania tych po­
pełnianych samemu).

Partia musi jednak sygnali­
zować. że dzieje sie coś nie
tak, jak powinno i jeśli to ko­
nieczne, formułować oceny
personalne niezależnie kogo
by dotyczyły. Bez radykalnej
poprawy sytuacji ekonomicz­
nej i rynkowej nie sposób o-

czekiwać społecznej aprobaty
dla podejmowanych działań.
Obecne przemiany polityczne,
społeczne i kodyfikacyjne mu­
szą więc dawać efekty w port­
felach i na sklepowych pół­

Sami chcemy tej podwyżki...
du, czy też do zbiornika sa­
mochodu i jednego kanistra.
Trzeciej możliwości nie ma...

Tymczasem w styczniu 1989
r. zapewnia się na rynku ben­
zynowym tylko tyle paliwa,
na ile opiewały kartkowe po­
trzeby. Powie ktoś — kupić
za granicą. Tylko za co... Ktoś
— a ja i większość zmotory-
zowanych chcielibyśmy imien­
nie wiedzieć kto to taki! —

stawiając gospodarkę z głowy
na nogi wykonał, niestety, ruch
zbyt gwałtowny i dokonał o-

brotu o 360 stopni. Znowu
stoimy na głowie. Decyzja o

całkowitym zniesieniu regla­
mentacji przy cenie 190 zł. za

czeniem usług przy kopaniu
fundamentów. O wiele więcej
jest na razie pytających, niż
tych zdecydowanych. Może
warto uruchomić punkt po­
radnictwa informujący o do­
stępności surowców, ewentual­
nych ulgach podatkowych, o-

fertach, które poszczególne ra­
dy narodowe przyjęły w per­
spektywicznych planach zago­
spodarowania przestrzennego.
Na początku, owszem, wiele
spraw pójdzie na przysłowio­
wy żywioł, ale jeśli chcemy
osiągnąć zamierzone cele —

czyli poprawę zaopatrzenia
rynku i nasycenie miast i wsi
nowymi zakładami usługowy­
mi i gastronomią, warto tym
mniej przygotowanym facho­
wo pewne sprawy podpowie­
dzieć. Skoro administracja nie
wtrąca się teraz do niczego,
to niech chociaż zachowa rolę
inicjującą. Więcej szczegółów
o podejmowaniu działalności
gospodarczej w woj. krakow­
skim przeczytają Czytelnicy
na kolumnie miejskiej.

(żur)
*

Dobrze, te Urząd Miasta w

Nowym Targu wcześniej miał

przygotowane wydruki za­
świadczeń o wpisie do ^ewi­
dencji zakładów, które chcą
wejść na rynek. Przedwczoraj
pierwszymi klientami byli ku­
śnierze. Ćhcą zalegalizować
swoje warsztaty. Dotychczas
płacąc podatki, byli rlepewni
przyszłości. Zgłosili się rów­
nież: stolarz meblowy z dziel­

jąc także takie formy prze­
mian, które oznaczać będą np.,
iż budynki komitetów partyj­
nych staną otworem dla wszy­
stkich członków partii i jej
zwolenników. Witold Waśniew-
ski odpowiedział się stanow­
czo za pilnym sformułowa­
niem, przy udziale wszystkich
członków partii, nowego pro­
gramu, obejmującego tylko
najbliższe kilka lat, także w

zakresie ideologii. Program u-

chwalony przez X Zjazd — je­
go zdaniem — nie odpowiada
wyzwaniom współczesności. Na
dalekosiężne zaś plany obęc-
nie nie jesteśmy przygotowa­
ni, gdyż życie toczy się zbyt
szybko. Również głęboka re­
forma partii zarówno w sferze

Rzeczypospolitej Ludowej wi­
doczne są poważne wysiłki na

rzecz reform. Premier Rakow­
ski uczynił z tych reform cen­
tralny cel polityki swego rzą­
du. Podczas mojej rozmowy z

Lechem Wałęsą w Paryżu w

grudniu ub. r. pozostawałem
pod wrażeniem odpowiedzial­
ności, z jaką poparł on dialog
na rzecz reform i pluralizmu”
— powiedział Genscher.

kach. Muszą też ugruntowywać
świadomość, że poprawę włas­
nej sytuacji musimy wypraco­
wywać sami, a zmiany w men­
talności sa najtrudniejsze i
wymagają' najwięcej czasu.

O tych i wielu innych zaga­
dnieniach żarliwie i długo dy­
skutowali wczoraj podczas ze­
brania partyjnego członkowie
Oddziałowej Organizacji PZPR

„pierwszej zmiany” w „Glima-
rze”. W zebraniu, które pro­
wadził I sekretarz tej
OOP Kazimierz Posłuszny, u-

czestniczył członek KC PZPR,
I sekretarz KW Partii w No- .5
wym Sączu Józef Brożek.

STANISŁAW SMIERCIAK

litr benzyny E-94, choć nie­
zwykle spektakularna,. dla
przeciętnego obywatela, wpro­
wadziła właśnie ów bałagan.
Cena nadal nie jest ceną rów­
nowagi, zaś decyzji chyba nie
konsultowano w gronie kom­
petentnych osób.

Jakie jest wyjście z sytua­
cji? Nie, do kartek już nie
wrócimy, 'choćby dlatego, że

widowiskowym gestem podarł
je prezenter DTV i wiele o-

sób mogło pójść w jego śla­
dy. Pozostaje podwyżka cen,
która niechybnie nastąpi, je­
żeli cena benzyny zostanie u-

znana za umowną, a nie u-

rzędową, jak do tej pory. Sa­

nicy Niwa, chętna na otwar­
cie sklepu z galanterią i o-

dzieżą przy ul. Szaflarskiej.
Zaświadczenia otrzymali od
ręki, pouczeni wcześniej o ko­
nieczności zachowania okre­
ślonych przepisami warunków
bezpiecznej pracy i wymogów
ochrony środowiska.

W Nowym Sączu ratusz od­
wiedziło siedemnastu ludzi.
przedsiębiorczych. Pierwszy z

nich ma propozycję z rozma­
chem: zakład budowlany z

kilkoma specjalnościami. A to

wyroby betoniarskie, roboty
dekarskie: murarskie 1 cie­
sielskie. Były wnioski o pro­
longatę- koncesji dla taksów­
karzy, zezwolenia dla handlo­
wców oraz trzech zakładów u-

sługowych. Potem były telefo­
ny z pytaniami o szczegóły po­
stanowień ustawy. Urzędnicy
odpowiadali mając przed o-

czyma tekst projektu ustawy
sejmowej. Rejestracji dokona­
ją formalnie do pięciu dni.

(k-b)
*

Gdyby wszyscy zaintereso­
wani do tej pory prowadze­
niem działalności gospodar­
czej w województwie tarnow­
skim faktycznie do niej przy­
stąpili, rejestry w organach
administracji państwowej uro­
słyby do niespotykanych roz­
miarów. W poniedziałek w U-
rzędzie Wojewódzkim rozpo­
czął działalność specjalny ze­
spól informacyjny, w skład
którego wchodzą, przedstawi­
ciele trzech banków, Izby

organizacyjnej, jak i progra­
mowej, jest niezbędna, aby
sprostać naprawdę trudnym
zadaniom.

„Jeśli wszystko powinno być
inaczej, po nowemu, to nie bę­
dzie też podsumowania —

stwierdził na zakończenie spot­
kania Józef Gajewicz. — Naj­
lepiej jeśli wszyscy poszukamy
rzetelnej odpowiedzi na pyta­
nia postawione przez X Ple­
num KC PZPR, ale w pierw­
szym rzędzie będziemy od za­
raz i stale efektywne rozwią­
zywać wszystkie trudne spra­
wy. Konieczna dziś dyskusja
nie zastąpi działania, a przecież
wiarygodność odzyskiwać mo­
żna głównie przez dokonane
fakty". (sar)

Z dalekopisu
TOYOTA WE FRANCJI

(z) Japoński koncern

Toyota zamierza produko­
wać 100 tys. samochodów
rocznie na terenie Francji.
Wg. jednej z francuskich

rozgłośni radiowych, w

marcu Toyota ma zawrzeć

odpowiednie porozumienie
ż państwowymi zakładami

Renault, które udostępnią
jedną ze swych fabryk do
montażu samochodów Toy­
oty.

TYDZIEŃ BEZ AUTA
SŁUŻBOWEGO?

Grupa raanych z partii
Sojusz Ludowy (AP) w

madryckim Zgromadzeniu
Regionalnym zaproponowa­
ła, aby wszyscy członkowie
władz stołecznych, korzy­
stający z samochodów
służbowych, musiel; zrezy­
gnować z nich przez ty­
dzień w każdym miesiącu.
Inicjatywa zmierzała do te­
go, aby władze Madrytu
osobistym przykładem za­
chęciły obywateli do mak­
symalnego ograniczenia u-

żywania samochodów oso­
bowych j korzystania sze­
rzej niż dotychczas z ko­
munikacji zbiorowej. Ple­
num stołecznego zgroma­
dzenia odrzuciło ten wnio­
sek, którego zasadność, jak
się wydaje, jest jednak
bezdyskusyjna.

krętych ścieżek skomplikowa­
nego układu sił społeczno-e­
konomicznych. Polakom dane
było wysiłkiem zroszonym po­
tem usytuować się w kana­
dyjskim tyglu etnicznym. W
ich duszach, co normalne, po­
kutują dwa duchy: polski i
kanadyjski. O przedziwnych
życiorysach, polskim uporze,-
determinacji i ludzkich tęskno­
tach mówi książka P. Płatka.

(elka)

mi tego chcieliśmy... Może nie
ja, ale tysiące właścicieli po­
jazdów, którzy od pierwszych
godzin Nowego Roku okupo­
wali stacje CPN z beczkami i
kanistrami. I nadal chcą te­
go, nie wierząc władzom, iż
190 zł za litr jest ceną rów­
nowagi. Przedwczoraj PAP

ogłosiła listę przedsięwzięć
zmierzających do normaliza­
cji polskiej gospodarki. Dzi­
siaj możemy odnotować pier­
wszą porażkę nowej strategii
gospodarczej — problem ben­
zynowego rynku bez kartek
w tle.

WOJCIECH MACHNICKI

Skarbowej, Wydziału Plano­
wania Przestrzennego, „Sane­
pidu”, Wydziału Handlu i pra­
wnicy. Członkowie zespołu u-

dzielają informacji w każdy
poniedziałek od 13 do 16, Jak
do tej pory, wszyscy tylko za­
sięgają informacji, ale zgło­
szeń działalności gospodarczej
jest niewiele, na szczęście dla
pracowników administracji,
którzy są trochę zaszokowani
tempem, 27 grudnia uchwalo­
na została ustawa, od 1 sty­
cznia trzeba przyjmować zgło­
szenia, a tu tymczasem do
wczoraj nie dotarły jeszcze do
Tarnowa dokładne teksty u-

stawy, tak, iż wszyscy zmu­
szeni są do bazowania na pro­
jektach. Jak do tej pory, w

Tarnowskiem najwięcej zgło­
szeń przyjęto od chętnych na

prowadzenie taksówek, kilka­
naście osób chce zająć się
produkcją spożywczą, zgłoszo­
no jeden zakład introligator­
ski i kilka spółek handlowych.

Nowe przepisy nie dla wszy
stkich są jasne, toteż w U-
rzędzie Wojewódzkim urwa­
nie głowy panowało w ostat­
nie dni starego roku, bowiem
wszyscy chcieli uzyskać na

wszelki wypadek przedłużenie
zezwoleń. Dotyczyło to przede
wszystkim taksówkarzy i firm
polonijnych, które od nowego
roku zezwolenia muszą uzy­
skiwać w Warszawie. Wyni­
kające z szybkiego tempa
zmian zamieszanie potrwa z

pewnością jeszcze przez kilka
dni.

©SPORT ® SPORT®

Czary na skoczni
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
szyty do jego sylwetki. Ale
musi go oszczędzać, gdyż u-

szyty jest z materiału, w któ­
rym dość szybko robią sie za­
łamania czy fałdy, a wówczas
kombinezon traci aerodynami­
czne. zalety.

Podobnie czynią inni skocz­
kowie, Niemiec, Heuman po­
trafi w czasie jednego konkur­
su trzykrotnie zmieniać kom­
binezon. Zapewne bierze sie to
także z tego, iż nowy regula­
min obowiązuje dopiero od
tego sezonu i skoczkowie
„wpasowują” się dopiero w

nowe stroje.
Nie wszystkim to czarowa­

nie jest -potrzebnej Fin Nykae-
nen nie bawi sie w konkursie
w żadne gierki. Staje na roz­
biegu i jeśli trafi z odbiciem
(a trafia w 95 proc.) szybuje
tak daleko, jak nikt inny.

Nykaenenowi nie zaszkodzi­
ła jakoś zmiana nart. A pro­
pos nart — byłem świadkiem,
jak jęden z sędziów przed kon­
kursem z suwmiarką w ręku
mierzył narty Fina. ■Według

27 marca startuje żużlowa ekstraklasa
Początek roku sprzyją spor­

towym remanentom i progno­
zom na nowy sezon. Również
w jednej z najpopularniejszych
dyscyplin, jaką jest żużel. O
intrygujących ogół kibiców
transferach można będzie po­
informować na początku lute­
go, gdyż dopiero z końcem bm.
upływa termin składania po­
dań przez zawodników i zain­
teresowane kluby. Zdaniem
głównej komisji żużlowej, nie
zanosi się jednak na istotne
zmiany kadrowe w zespołach
I i II ligi. Chyba, że dojdzie
do skutku udział kilku na­
szych czołowych żużlowców w

rozgrywkach ekstraklasy an­
gielskiej i duńskiej.

Tegoroczne rozgrywki dru­
żynowych mistrzostw Polski

Biegaczki jadą
Na kolejny start pucharo­

wy, tym razem do Leningradu
wyjedzie jutro ekipa naszych
biegaczek. Składa » się ona z

czterech zawodniczek: Małgo­
rzaty Ruchały, Katarzyny Po-
pieluch, Bernadetty Bocek i

Teresy Rusnarczyk. Startować
one będą w biegach stylem
klasycznym oraz w sztafecie.
Zawodniczkom towarzyszą
trenerzy Lech Pochwała oraz

Władysław Wawrytko Gąsie­
nica.

— Nie wyjedzie Michalina
Mąciuszek — mówi Edward
Budny — ponieważ mamy do

Remis Cracovii

W rozegranym wczoraj w

Krakowie . meczu hokejowym
o puchar redakcji „Sportu” i
PZHL Cracovia zremisowa­
ła z GKS Tychy 3:3 (2:2, 0:1,
1:0). Było to prowadzone w

szybkim tempie spotkanie.
Krakowianie, którzy wystąpili
z kadrowiczem Stebleckim,

Kręglarska Liga
Zakładów Pracy

Odbyła się IV seria kulania
w grupach III i IV mężczyzn
oraz II gr. kobiet.

Wyniki. Kobiety, gr. II: 1.
Biprostal — 1736 pkt., 2. ZPT
— 1456, 3. Uśmiech Jesieni —

1411. Indywidualnie: 1. Wie-
jacha (Biprostal) — 745 pkt.,
2. Przewoźniak (Biprostal) —

686, 3. Regnowska (ZPT) —

536.

Mężczyźni, gr. III: 1. Bipro­
stal I — 2375“ pkt., 2. Szpital
Kolej. — 2213, 3. Uśmiech Je­
sieni — 1975. Indywidualnie:
1. Oleksy (Biprostal) — 841
pkt., 2. Kosiec (Uśmiech Jesie­

Turniej szachowy
w Wieliczce

W Wieliczce rozegrany zo­
stał Memoriał szachowy im.
M. Batki. Startowały dzieci do
12 lat. Wśród dziewcząt zwy­
ciężyła M. Kilig (Wieliczka)
przed M. Jordan (Koźmice
Wielkie) i A. Kasprzycką
(Wieliczką), Wśród chłopców
pierwszy był P. Piwowoński
(Wieliczka), drugi M. Stary-
czenko (Czarnochowice), a

trzeci T. Rutka (Lednica Gór­
na). Inicjatorem i sponsorem
zawodów był Bank Spółdziel­
czy w Wieliczce, w którym
pracował M. Batko.

(t)

Tajemnice laboratorium

antydopingowego
w Seulu

Prawdziwą rewelacją stało

się niedawne oświadczenie
kierownika laboratorium ba­
dań antydopingowych w Seu­
lu dr. Park Jong Seia. W wy­
wiadzie dla „New York Ti­
mes” oświadczył on, iż pod­
czas Igrzysk Olimpijskich wie­
le testów przyniosło wyniki
pozytywne, ale zawodnicy nie
zostali zdyskwalifikowani, a

ich nazwiska utrzymywane są
w tajemnicy. Zdaniem dr. Par­
ka w sumie było około 20 te­
stów pozytywnych, a dyskwa­
lifikacjami ukarano tylko 10.

nowych przepisów narta w

najszerszym miejscu moż»
mieć 11,5 cm, w najwęższym
— 10,5 cm. Narty nawet o mi­
limetr szersze są odrzucane. Tę
zrozumiałe, szersza narta dają
bowiem lepsze noszenie w po­
wietrzu. Taki przypadek zda­
rzył się naszemu Janowi Ko­
walowi na skoczni w Kafla-
dzie, gdzie okazało się. że fa­
brycznie wyprodukowana nar­
ta „elana” jest 1—2 mm za

szeroka. Ludzie z serwisu „E-
lana” całą noc szlifowali nar­
ty, na drugi dzień wszystko
było okay, a Kowal wyskakał
w Lakę Placid siódme miejsce.

Czy teraz stać go' na powtó­
rzenie tego wyczynu? Kowal
uważany za lidera naszej eki­
py trochę podłamał sie po
nieudanym konkursie w O-
berstdorfie, gdzie nie Wszedł
do finałowej pięćdziesiątki,
choć na treningach był w czo­
łówce. W Garmisch skakał
już nieco lepiej. W Innsbrucku
na treningach skacze zupełnie
dobrze, ale jak będzie dzisiaj
w konkursie?

zainaugurowane zostaną wśród
pierwszoligowców wyjątkowo
wcześnie, bo 'już 27 marca br.

Poprzedzi je w końcu lutego,
zgrupowanie treningowe kadry
Polski w miejscowości Ferga-
na we Włoszech. 23 marca br.
— pierwszy start żużlowej czo­
łówki seniorów i juniorów
podczas indywidualnego tur­
nieju Gloria Victis w Krośnie,
a po Czterech dniach — jeśli
dopisze aura — rusza ekstra­
klasa. Oto zestawienie par w

premierowej kolejce (na pier­
wszym miejscu gospodarze):
Falubaz Z. G. — Ostrovia,
Unia Tarnów — Stal Gorzów,
Apator Toruń — Polonia Byd­
goszcz, Stal Rzeszów — Unia
Leszno i Wybrzeże Gdańsk —

ROW Rybnik.

do Leningradu
niej zastrzeżenia dyscyplinar­
ne. Spóźniła się na zgrupowa­
nie i nie usprawiedliwiła tego.
Zastanawialiśmy się także nad
startem Andrzeja Krygowskie­
go i postanowiliśmy go nie wy­
syłać. Forma tego zawodnika
jest słaba, o czym świadczy
chociażby czas na Biegu Syl­
westrowym. Otrzymaliśmy
tylko 6 zaproszeń i bardziej o-

biecujący jest start sztafety
kobiet niż wątpliwy, występ
biegacza. W tej sytuacji poje-
dzie drugi trener, aby przyjść
z pomocą Lechowi Pochwale.

byli zespołem nieco lepszym,
zwłaszcza w ostatniej tercji
mieli sporą przewagę, grali
jednak nieskutecznie i nie po­
trafili wykorzystać kilku do­
brych sytuacji strzeleckich.

Bramki dla Cracovii zdobyli:
W. Cupiał w 8 min., S. Chro­
bakw16iW.Janekw57.

(g)

ni) — 821, 3. Przewoźniak (Bi­
prostal) — 790.

Mężczyźni, gr. IV:. 1. Lajko­
nik I — 2168 pkt. 2. Biprostal
II — 2166, 3. PGM — 2032. In­
dywidualnie: 1. Lis (PGM) —

784 pkt., 2, Giza (Biprostal II)
— 754, 3. Maciejko (Lajkonik
I) — 740.

Następne kulanie jutro o

godz. 18, startują kobiety gr.
I oraz mężczyźni gr. I i II.
Oto zestawienie par: kobiety,
godz, 18 Vitrum — Energopro-
jekt, godz. 19 Artigraph —

Lajkonik, godz. 20 Unia; męż­
czyźni, godz. 18 Instytut Odl.
— Unia, Energoprojekt — Ko­
złówek', godz. 19 Artigraph —

ZPT, Vitrum — ZPTW, godz.
20 Echo — Energia.

(g)

Upadłość zrzeszenia?
Prezes Rady Głównej Zrze­

szenia „Start” Wiktor Sielan­
ko powiedział niedawno: „Je­
śli nie otrzymamy finansowe­
go wsparcia zrzeszenie być
może będzie Zmuszone ogłosić
upadłość”. Nawet dzisiaj, gdy
kłopoty finansowe przeżywają

'niemal wszyscy, takie oświad­
czenie rpbi wrażenie. W „Star­
cie” funkcjonuje bowiem po­
nad 100 klubów.

W kilku wierszach
Slalom specjalny Pucha­

ru Świata w Mariborze wy­
grała Szwajcarka Vreni Schnei­
der

B Reprezentantka Polski
Krystyna Dąbrowska wywal­
czyła w podsztokholmskiej
miejscowości Saltsjobaden ty­
tuł mistrzyni Europy juniorek
do lat 16 w szachach. Niewie­
le gorzej spisał się w konku­
rencji juniorów do 16 lat Ar­
tur Jakubiec, który podzielił
2.—5. pożycję (wg dodatkowej
punktacji Bucholtza sklasyfi­
kowano go na 4. miejscu).

Z życia TKKF

® Podgórskie TKKF orga­
nizuje ligę szachową amato­
rów. Zgłoszenia codziennie w

Ognisku „Michałek”, ul. Ba­
łuckiego 9 (tel.: 66-05 -82).

• Ognisko „Karate” przyj­
muje dodatkowe zapisy na

hydrogimnastykę (również dla
nie'umiejących pływać). Zapi­
sy, ul. Sobieskiego 10 (tel.
34-08-49), poniedziałki, źrody.
piątki w godz. 16—18.
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W GRUDNIU, w galerii sztuki
Kramach Dominikańskich przy

ul. Stolarskiej można było oglą­
dać kolekcję damskich strojów autors­
twa Mirosławy Sabatowicz. Był to

pierwszy publiczny pokaz p?ac młodej
plastyczki — absolwentki Wyższej
Szkoły Pedagogicznej w Krakowie.

glądała zbyt atrakcyjnie, gdyż całość
zamiast miękko układać się na ciele
będzie nienaturalnie sterczeć w naj­
bardziej nieodpowiednich miejscach.
Kolekcja Mirosławy Sabatowicz

utrzymana była w kolorach bia­
łym i czarnym. Ten zestaw ciągle

wszędzie modny, jest także .bardzo
przez wszystkich łubiany. Nic zresztą

czarnymi lampasami, które z kolei przy­
wodziły na myśl żydowski tałes.

Pozostałe fasony mogły się podobać.
Wszystkie proponowały swobod­
ny, luźny styl. Nie było ani jed­

nej sukienki czy bluzki, wykorzystują­
cej coraz częściej spotykane tendencje
światowej mody, którą wyraźnie za­
czyna preferować rzeczy obtisłe, blisko

Projektantka zademonstrowała nam

propozycje, które nie wprawiają w za­
chwyt, ale na pewno nie mogą pozo­
stawić nikogo obojętnym. Dyskusyjny
jest przede wszystkim materiał, jakiego
użyła do wykonania sukien, bluz i
spodni. Jest t® len, kojarzący się na

ogół ze strojem sportowym, marynar­
kami, a nie lekkimi sukienkami i to
o charakterze wieczorowym. Chyba że

dysponuje się lnem bardzo cienkim, o

specjalnej, przypominającej jedwab
fakturze. Tymczasem tutaj mieliśmy do
czynienia z normalnej grubości lnianą
tkaniną, która wydaje się zbyt
sztywna, na to, aby szyć z niej po­
wiewne sukienki. W galerii modele po­
rozpinane były na ścianach i nie zau­
ważało się na pierwszy rzut oka tej
podstawowej _ wady materiału. Wy­
obraźnia musi jednak podsuwać wize­
runek kobiety przyodzianej w takie
suknie. Z pewnością nie będzie wy-

dziwnego, gdyż nie ma chyba, bardziej
eleganckiej barwy od czarnej i bar­
dziej uroczystej od białej, Plastyczka
łączyła te kolory na różne sposoby.
Były więc zestawy oparte na

' zasadzie

czarny dół, biała góra lub odwrotnie
albo stroje wykonane z połączenia
tych dwóch kolorów z przewagą je­
dnego lub drugiego. Prawie wszystkie
kompozycje kolorystyczne były bardzo
udane z wyjątkiem może jednej. Su­
knia przypominająca raczej kapłański
strój liturgiczny — szeroka i skrojona
na bazie prostokąta, ozdobiona była

ciała. Tutaj jednak dobrze się stało, że

wszystkie modele były szerokie — temu

odpowiadał materiał, z jakiego je wy­
konano. Były więc obszerne, luźne su­
kienki z poszerzanymi ramionami w

wersjach z paskiem lub bez. Ładnie
prezentdWały się komplety, na które
składały się bluzki lub marynarki i
spódnice lub spodnie. Te ostatnie,
także dość szerokie górą, z głębokimi za­
kładkami w pasie. Pani Mirosława
zdecydowanie nie lubi dekoltów, obna­
żonych ramion i pleców. Wszystkie jej
projekty były uosobieniem skromnoś-

ci, a tym samym naaawaiy się do wło­
żenia na niemal każdą okazję — od
oficjalnego obiadu dla ważnych gości
po sylwestrowy bal czy prywatkę w

gronie znajomych. Długie rękawy, róż­
nego rodzaju kołnierze i stójki . lub
płaskie wykończenia szyi w postaci
łódkowych dekoltów były dominujący­
mi motywami tej kolekcji.

Najładniejszym jednak
'

elementem,
tworzącym stroje pani Sabatowicz
i dającym im najwięcej uroku by­

ły zddbienia przypominające nieco
haft angielski. Kwiaty, wzory geome-

> tryczne i inne przeróżne formy uroz­
maicały i nadawały każdemu modelo­
wi piętno niepowtarzalne, Żadna bo­
wiem sukienka czy spódnica nie po­
siadały identycznego wzoru. Hafty te

porozmieszczane były w różnych miejs­
cach — na* ramionach, kołnierzach, w

pasie lub na samym dole spódnic.
Ten pomysł, jak i kolorystyka kole­

kcji nadrobiły inne jej braki — niezbyt
oryginalne fasony i mało efektowny
materiałl Dobrze byłoby, aby artyści
plastycy częściej prezentowali swoje
pomysły na tego typu wystawach. Daje
to pojęcie jak patrzą na modę polscy
projektanci, a ubierającym może dodać
cennych inspiracji dotyczących stro­
jów.

li JfAJĄ szczęście te kobiety, które
lyldysponują długimi włosami. Tego-

roczny karnawał bowiem lansuje
modę na kunsztownie upinane fryzury,
te uczesania są niezwykle piękne, ale
też pochłaniające mnóstwo czasu i
wymagające pewnej ręki, która nie za­
drży w momencie formowania zasadni­
czego wałeczka czy warkoczyka.
Przyjrzyjmy się paru tym, jakby z

innej epoki pochodzącym, fryzurom.
Jedna z nich uformowana została z

małych, nierównych w rozmiarze kocz-
ków w kształcie rozet lub muszli. Są
one porozmieszczane naokoło głowy od
czoła aż po kark z obydwu stron.

Tworzą w ten sposób swoisty kształt
całej głowy, która nabiera okrągłości.
Istotnym elementem tego uczesania są
maleńkie czarne kokardki powpinane
w niektóre mini-koki.

Inny pomysł opiera się na poukłada­
niu włosów w wąskie pasemka na całej
głowie za pomocą brylantyny tak, by
te znajdujące się z przodu przypomina-

X

Rzut oka na pierwszą lep­
szą ulicę w Jugosławii prze­
konuje, że tamtejsze dziewczę­
ta lubią wyglądać ładnie i
modnie. Młodzież ceni sobie
przede wszystkim wygodę.
Króluje więc dżins we wszel­
kich swoich odmianach. Prze­
waża jednak kolor ciemny.
Marmurkowy, mocno sprany
lub prawie biały dżins jest
ledwo zauważalny. Jugosło-
wianki noszą długie kurtki —

sięgające połowy uda oraz

krótkie sportowe bluzy. Do
nich obowiązkowo wkładają
szerokie pasy mocno podkre­
ślające talię. Kurtki ozdabia­
ne są dużą Ilością rozmaitych
kieszeni, najczęściej dosyć ob­
szernych. Uzupełnieniem stro­
ju są spodnie — wąskie, do­
pasowane do sylwetki lub
spódnica, także dżinsowa. Pa­
nuje różna długość — od bar­
dzo krótkich po spódniczki,
sięgające połowy łydki. Wszy­
stkie są jednak raczej wąskie,
porozcinane z tyłu. Dziewczę­
ta lubiące mini noszą koloro­
we grube rajstopy, a że zima
na południu bywa nieco ciep­
lejsza ńiż u nas mogą wkła­
dać tylko półbuty. Są to bu­
ciki x miękkiej skórki na

grubej, wytłaczanej, podeszwie.
Modny jest także bardzo

WSZYSTKO wskazuje na to,
będzie- nim fiolet w swoim kla­
sycznym, jak i całej • gamie . po-

chodnych, odcieniu. Projektanci, aby
przedstawić wszystkie zalety tej barwy
przygotowali już oczywiście kilka serii
kompletnych zestawów ubrań dobra­
nych fasonami do koloru materiałów.

Oto kilka ciekawszych wariantów.
Model nadający się do noszenia w

dniu codziennym składa się z Wąskiej,
ciemnobordowej . spódnicy, czerwonej
bluzki, lekkiego, zapinanego sweterka
w kolorze filoletowym i ostro szafiro­
wej marynarki.

Niebanalnie także prezentuje się
propozycja z czerwonym kapeluszem,
apaszką i rękawiczkami w połączeniu z

fioletową bluzką w czarne groszki i z

ciemniejszym o ton swetrem. Tę trochę
szokujące zestawienia barw są jednak
po dłuższym, z nimi kontakcie możliwe
do zaakceptowania, pod warunkiem
ni ■..'sugerowania się chociażby tym, że
wszystko co modne, musi być także
eleganckie.

>

gatu-
cien-
jak i

jest

styl & la James Dean — czyli
strój jakby niedbały, bardziej
nadający się na motocyklowe
rajdy niż na ulicę. Zasadni­
czym elementem takiego ubio­
ru jest przede wszystkim su­
rowiec — czyli skóra. Z niej
wykonane są zarówno kurtki,

'

jak i spodnie i spódnice. No­
si się więc podobne zestawy
jak te dżinsowe tyle, że kil­
kanaście razy droższe. Skóra
w Jugosławii jest bowiem nie­
zwykle droga. Jest jej jednak
bardzo dużo na ulicach i to
we wspaniałych odmianach —

zarówno jeśli chodzi o

nek — od mięciutkiej i

kiej po twardą i grubą,
kolory. Najmodniejsza
oczywiście czerń, ale dużo jest
także brązu, który to kolor
coraz częściej pojawia się w

każdym gatunku odzieży.
Ciemny odcień tej barwy spo­
tyka się obok całkiem jasne­
go beżu czy koloru miodowe­
go. Uzupełnieniem skórzanych
kompletów są kozaki w stylu
kowbojskim — nabijane róż­
nymi kapslami i ozdabiane
frędzlami.

Wysokie buty to zresztą o-

sobny temat. Jugosłowianki
mają naprawdę w czym wy­
bierać. Fasony, a przede wszy­
stkim gatunek skóry z jakiego

i KOKI
Warkocze

PROPOZYCJE

robione są tamtejsze damskie
botki wygrać mogą niejedno­
krotnie
wionym

Gdy
sklepach
stwierdzić, że jest tam pełny,
bogaty i atrakcyjny wybór
wszelkiego rodzaju ciuchów.
Zachwycają wspaniałe wełny
— grube a jednocześnie mięk­
kie, przyjemne w dotyku, w

ostrych zdecydowanych kolo­
rach i najczęściej kraciastych
wzorach. Ładne są również
propozycje świąteczno-sylwe^
strowe. Przeważają białe bluz­
ki — od typowo koszulowych
po bardzo romantyczne z nie­
zliczoną ilością
kszość sukien
jest natomiast
koltowana Ich
najczęściej coś na kształt gor­
setu, czyli obcisły kawałek,
zgrabnie skrojonego i usztyw­
nionego materiału, podkreśla­
jący walory sylwetki — biust
i talię. Ramiona, oczywiście
odsłonięte — nawet bez żad­
nych ramiączek. Dół takiej
sukni jest krótki lub długi,
ale zawsze luźno i zwiewnie
opadający i wirujący wokół
nóg.

Dość często spotykanym e-

lementem damskiego ubioru,!

konkurencję z osła-
obuwiem włoskim,

o jugosłowiańskich
już mowa, to trzeba

falbanek. Wię-
wieczorowych

bardzo wyde-
górę stanowi

tego codziennego, i bardziej
uroczystego, jest w Jugosła­
wii duży biały kołnierz ozdo­
biony haftem angielskim. Koł­
nierze stanowią albo część
wytwornych bluzek, albo są
tylko osobnym dodatkiem
stroju. Wówczas przypina się
je do sukienek różnego typu
— począwszy od grubych weł­
nianych, a na lekkich wizyto­
wych skończywszy. Bardzo po­
pularnym zestawieniem noszo­
nym na co dzień jest sweter
z dopinanym kołnierzem. Po­
siadanie kilku takich wykoń­
czeń szyi pozwala na osiąg­
nięcie różnych wariantów pra­
wie tego samego stroju. Koł­
nierze zdobione kunsztownym
haftem prześcigają się we wzo­
rach na nich widocznych oraz

samym fasonem. Zawsze są
duże, ale i okrągłe, i prostoką­
tne, rozcinane z przodu i za­
pinane na guziczki. Są one

’

elementem bardzo dekoracyj­
nym, dodającym odświętnego
charakteru najbardziej zwy­
czajnemu -ubraniu. Jedyną wa­
dą są horrendalne ceny jakie
osiaga. ręczny, pracochłonny
haft. A robota maszynowa to

zupełnie nie to samo.

(KORESPONDENCJA
WŁASNA Z JUGOSŁAWII)

KOLOR

roku 1989

ły fale, a te ze środka głowy były
zupełnie proste. Wszystkie za­
razem łączą się w tyle głowy, two­
rząc nisko na karku dość duży, okrą­
gły kok. Na jego powierzchni pozosta­
wia się kilka pasemek, które określają
geometryczny wzór. Ta piękna fryzura
nie wszystkim jednak odpowiada ze

względu na duże ilości brylantyny, któ­
ra niestety sprawia wrażenie, jąkby
włosy były mokre. W tym jednak cały
urok tego uczesania.

Kolejna głowa przypomina fryzury
z epoki elżbietańskiej. Włosy zaczesane
do góry i na samym czubku uformo­
wane w wysoki i szeroki kok. Nie jest
to uczesanie piękne, ale na pewno nie­
banalne i domagające się wielkiego
kołnierza — kryzy, który rozłożony wo­
kół szyi jeszcze bardziej upodobni ko­
bietę do królowej Elżbiety I.

Nosimy w tym sezonie tąkże proste
koki, okrągłe, upięte na samym czub­
ku^ głowy, bez żadnych dodatkowych
ozdób. Dużo jest także fryzur na bazie
warkoczy, które albo występują w

'swojej Klasycznej wersji, albo też wiją
się po całej głowie w drobno splecio­
nych i pospinanych w zawijasy formach.

Jednym z ładniejszych pomysłów
fryzjerskich jest uczesanie widoczne na

zdjęciu. Przywodzi na myśl pięknie
formowaną rzeźbę przez artystę. Wło­
sy bardzo staranuje rozdzielone na

, środku wyraźnym przedziałkiem upię­
te są w dwie symetryczne pętle o

kształcie ślimaka nisko nad karkiem.

£

a
parterze w „Juniorze” eksponuje się karnawa­
łową kolekcję Barbary Hoff. Piękne, balowe
stroje wzbudzają powszechną uwagę i wierzcie,

że 90 proc, przechodniów, obserwujących witrynę
wstępują na piętro, by próbować zakupu któregoś
z ciuchów. Udaje się to najbardziej cierpliwym,
gdyż kolejki do poszczególnych stoisk są spore. Z
dwóch powodów: efektownych ubiorów i stosunko­
wo niskich cen.

Co wybrać? Wasz reporter dostrzegł gustowne
sukienki na ramiączkach, obcisłe w talii, eksponu­
jące biust, z elastiku i jedwabiu, w cenie od 6 tys.
do 7200 zł. Inne suknie proste w kroju, doskonale
prezentujące się na zgrabnej sylwetce są do naby­
cia za zaledwie. 3800 zł. Czarne spódnice, sięgające
daleko za kolana, udrapowane w pasie, kosztują
8300, czarny garnitur — marynarka i spodnie —

Karnawałowe

(Korespondencja własna z Hoffłandu)

14 tys. zł. Ciekawie zapowiada się balowa kreacja
składająca się z przeźroczystej wzorzystej. spódni­
cy — zieleń lub fiolet, krótka lub długa w cenie
od 5900 do 7500, czarnego szerokiego pasa — 1200
zł i czarnej bluzki — 3250. Cały więc balowy
ubiór — bardzo zresztą efektowny — można skom-

Ile to dziewcząt marzy, by choć raz w życiu poczuć się Jak prawdziwa da­
ma i to w dodatku z innej epoki. Wprawdzie moda na bale maskowe już chyba
minęła bezpowrotnie, ale szczególnie młodzież ma niejednokrotnie okazje, aby
podczas jakiejś karnawałowej zabawy pokazać się nie w mini, lecz w długiej,
ozdobionej falbanami sukni „z epoki”. Czy takie marzenia są możliwe do
realizacji w Krakowie?

Jedyna szansą na przeobrażenie się
podczas balu w kogoś zupełnie in­
nego jest skorzystanie z usług wy­

pożyczalni strojów teatralnych, mie­
szczącej się przy ulicy Bogusławskie­
go, a należącej do Towarzystwa Kul­
tury Teatralnej. Niestety, nie należy
robić sobie zbyt dużych nadziei na

olśniewającą kreację. Sukni tak pięk­
nych i bogatych jak chociażby'w przed­
stawieniu Teatru im. Słowackiego „Nie­
bezpieczne związki”, po prostu nie ma.

Wypożyczalnia zdana jest bowiem na

życzliwy gest teatrów, które po okresie
eksploatacji danego przedstawienia
mogą przekazać jej w darze jakiś ko­

stium, Ponieważ jednak żaden teatr-
nie narzeka na nadmiar pieniędzy, czę­
sto więc stare kostiumy nie wędrują
na wieszaki wypożyczalni, ale do pra­
cowni krawieckich i p0 przeróbce zja­
wiają się znowu na scenie. Najlepiej i
najbardziej bogato przedstawia się
oferta towarzystwa w zakresie stro­
jów ludowych. Jest ich rzeczywiście
dużo, w różnych rozmiarach — dla
dzieci i dorosłych i reprezentujących
wiele regionów — od naszego kra­
kowskiego począwszy, a na łowickim
skończywszy. Pytanie tylko, kto do­
browolnie będzie chciał ubrać się w

ludowy strój. Ta propozycja jest więc

P ARYŻ rozjarzony jest światłami świątecz­
nych i karnawałowych wystaw, pełne ma­
gazyny oferują wybór strojów na każdą

okazję i dla każdego — ceny dostępne zarów­
no dla przeciętnej Francuzki jak i takie, na

które spoglądać może spokojnie tylko barono­
wa Rothschild.

ZIMOWE PROPOZYCJE Galeries Lafayette
są jak zwykle niebanalne i bardzo urozmaicone.
Tutaj, na kilku piętrach magazynów tuż za

gmachem opery czy w wieżowcu obok Montpa­
rnasse spotykamy j seryjną konfekcję, i wła­
sne kolekcje Lafayette oraz wyroby pochodzące
2 pracowni tych największych. Jest więc Nina
Ricci z.e swoimi pełnymi chłodnej elegancji suk-
kniami, jest Pierre Cardin, nadal lansujący
czerń, jest także pełen fantazji Yves Saint Lau-
rent oraz zawsze najbardziej luksusowy Dicr.
Wszyscy oferują zarówno wieczorowe suknie i

męskie ubrania, jak i wszelkie dodatki z bielizną
i wyrafinowanymi w zapachu perfumami włącz­
nie.

TO, co jednak najbardziej interesuje zwyczaj­
ne paryżanki, nie posiada metek z nazwis­
kiem, ale za to oszałamia ilością poszczegól­

nych modeli. Popatrzmy na propozycje balowe.
Olśniewają nas tutaj suknie o wyraźnym hisz­
pańskim piętnie. Mają mnóstwo falb n u dołu
i wokół głębokich dekoltów, odsłaniających cał­
kowicie ramiona, Czasami istotnym elementem

tego typu sukienek sa bardzo szerokie, bufiaste
rękawy, może nawet aż niewygodne w nosze­
niu, ale za to niezwykle efektowne. Falbaniaste
spódnice połączone są w niektórych modelach
z całkiem prostymi bluzkami o charakterze ko­
szulowych — z małym kołnierzykiem i zapię-

Bezdyskusyjnie można natomiast
przyjąć i wykorzystać od razu inny
wariant z fioletem w roli głównej. Bar­
dzo szeroka, plisowana spódnica z wy­
sokim paskiem w kolorze mocno doj­
rzałej śliwki dobrana do jedwabnej li­
liowej bluzki. Całość jest subtelna za­
równo pod względem kolorów, które
tym razem idealnie się komponują, jak
i fasonu. Jest to kreacja sprawiająca
wrażenie lekkiej i powiewnej, dzięki
rozmachowi z jakim skrojono obydwa
elementy. Barwy te, jeśli uznamy je
za praktyczne ze względu na ich dość
ciemny odcień spowodują, że potraktu­
jemy taki strój jako gotowy do nosze­
nia na co dzień. Jeśli zaś interpretacja
podsunie nam myśl, że ten akurat ze­
staw kolorów jest wyjątkow0 eleganc­
ki, to można będzie taki ubiór przy­
gotować na wyjątkowo uroczystą oka­
zję. Obydwie wersje będą na pewno
znakomite, a ich ostateczny kształt za­
leżeć będzie w dużej mierze od dodat­
ków.

Fioletowo-ametystowe suknie, pur-
purowo-śliwkowe bluzki i ró-

żowo-czefwone spódnice nie byłyby
niczym nowym w modzie gdyby te po­
szczególne kolory występowały od­
dzielnie lub w~ połączeniu z czarnym
czy białym. Te szalone wręcz zesta­
wienia kolorów, uchodzących w pow­
szechnej opinii za gryzące, są jednak
tym rysem charakterystycznym, który
wydaje się dominującym na nad­
chodzące miesiące Czyli znów coś no­
wego, oryginalnego i co ważne, kontro­
wersyjnego.

pletować za. niespełna 10 tys. zł. Co trzecia klient­
ka kupuje też przeźroczystą bluzkę, którą Hoff
radzi nosić z paskiem do lekko błyszczącej wąskiej
spódnicy. Jeśli miałbym wybierać z całej, kolekcji
kreację dla mojej balowej partnerki kupiłbym je­
dną z dwu sukien; jedna jest z draperią na bio­
drach, druga z draperią na piersiach odsłaniająca
ramiona, z długimi kontrafałdami obie błyszczące,
sząrosrebrne. Długość nieco powyżej kolan.

Żal bierze, że kolekcja Hoff dostępna jest tylko
w Warszawie. Czy nie dałoby się tej wspaniałej
kreatorki pozyskać dla Krakowa? Pani Barbara
lubi krakowski „Przekrój”, może udałoby się
uszczknąć coś dla naszego miasta. Gdybym był na

miejscu dyrektora „Otexu” Jana Adamskiego ku­
piłbym bukiet kwiatów i udałbym się do stolicy.
Próbować zawsze warto.

chyba atrakcyjna tylko dla biorących
udział w jakichś szkolnych występach
uczniów.

Suknie z różnych epok porozwieszane
na wieszakach zajmują dość dużo
miejsca, ale nie jest to na pewno to.
w czym chciałoby się pokazać w cza­
sie karnawału. Sukienki są po prostu
dość mocno sfatygowane i bardzo
skromne w fasonach. Są to raczej stro­
je biednych kwiaciarek niż dam ro­
dem x arystokracji. Dla tych kobiet,
które wolą jednak jakikolwiek po­
wiew zamierzchłej epoki od sporu o

przynależność do poszczególnych klas
jest kilka wzorów, które mogą im
przypaść do gustu. Można także wy­
bierać w kolorach. Dominują jasne;
żółty, beżowy, bladoniebieski, jest też

trochę sukien w barwach czerwonych.
Do tych długich kreacji przy odro­

binie szczęścia można dobrać jakieś do­
datki. Ze stosu różnych kawałków wy­
ciągamy długie rękawiczki, może na­
wet kapelusz czy jakąś ozdobną pele­
rynkę na ramiona. Gdy dopisze cier­
pliwość można wygrzebać także i wa­
chlarz.

Nie brakuje w wypożyczalni strojów
rpęskich. Dziewczęta, pragnące na czas

balu maskowego zmienić płeć mogą
włożyć na siebie kostium pazia, żaka

Piwpozycje plastyków zrzeszonych w

łódzkim SARP.
Fot. ANDRZEJ ZBRANIECKI

GRUDZIEŃ w LAFAYETTE
ciem na guziczki. Większość sprzedawanych w

Lafayette sukienek uszytych jest z tafty, jedwa­
biu, koronek lub sztucznych materiałów bar­
dzo błyszczących i mieniących się przy naj­
ciemniejszym nawet oświetleniu. Moda karna­
wałowa szczególnie upodobała sobie kolor fio­
letowy. To prawdziwy powrót tego odcienia,
który ostatnio nie był już tak często spotykany.
Jest także dużo wersji czarnych w połączeniu z

zielenią, karminem i ostrym szafirem. A także
bardzo spokojny beż i brąz.

Jakie niezbędne dodatki znajdziemy na roz­
ległych stoiskach Galeries? Przede wszystkim
pantofelki. Głównie, tak zwane balerinki na

płaskim obcasie — welurowe, skórzane i satyno­
we. Kolory odpowiadające barwom sukien.
Wszystkie buciki zdobione są kokardami, pom­
ponami lub kwiatami róży przypinanymi tuż
nad noskiem. Podobnymi elementami ozdobio­
ne są paski — na ogół szerokie, by jak naj­
bardziej mogły podkreślić talię. Włosy i szyja
powinny być także przybrane w wielkie motyle
i ogromne kipiące czerwienią róże. Ilość widocz­
nych rękawiczek — koniecznie długich aż do
łokcia, nasuwa myśl, iż wieczorowe okazje te­
gorocznego karnawału muszą odwiedzać tylko
prawdziwe damy.

JAKO WIERZCHNIE OKRYCIE, przysłania­
jące ramiona w tych wydekoltowanych suk-

niach proponuje się kupującym wspaniałe fu­
tra. Szerokie, obszerne, bardzo wygodne, z sza­
lowymi kołnierzami, stójkami i kapturami. Mi­
jamy więc wieszaki Napełnione lisimi skórami —

często tak wyprawionymi, że tylko oko znawcy
rozpozna właściwe zwierzę, do którego wcześ­
niej należały. Są także odzienia zwykłe — weł­
niane, ale bardzo efektowne dzięki niecodzien­
nym fasonom.

\

KLIENT nie może narzekać również na brak
szalików, czapek , i obowiązkowych tej zimy
beretów. Wszystkie kolory jakie znamy w

wersjach gładkich albo wzorzystych. Jako wzór
dominujący znajdujemy tutaj motywy tureckie.
Do pełnego kompletu dobrać możemy sobie także
rękawiczki. Są zarówno wełniane jak i skórzane.

Słów parę wypada poświęcić bieliźnie, która
w tym sezonie zimowym wyjątkowo obficie i
atrakcyjnie prezentuje się na półkach. Wszystko
w kolorach czarnym i czerwonymi, ewentualnie
z dodatkiem połyskliwego złota. Idealne, jako
wewnętrzny element sukni wieczorowej , halki,
koszulki, całe gorsety — mogące być także je­
dynym ubiorem podczas balowej nocy oraz peł­
ne fantazji piajtki, reklamowane jako znakomi­
te prezenty, kuszą oczy głównie panów, odwie­
dzających także damskie stoiska.

Gdy o mężczyznach mowa, warto nadmienić.

krakowskiego czy kamerdynera z wy­
twornego pałacu. Najbardziej prakty­
cznym jednak strojem i zarazem bar­
dzo atrakcyjnym są fraki. Nie ma ich
niestety wiele — tutaj trzeba liczyć na

szczęście i zasadę kto pierwszy ten

lepszy. Cieszą się one bowiem dość du­
żym powodzeniem Frak oprócz elegan­
ckiego przebrania dla pana jest prze­
cież wymarzonym strojem dla mężczy­
zny, towarzyszącego damie podczas
zabawy. A na pewno niewiele jest już
domów, gdzie ten, niegdyś obowiązko­
wy przy pewnych okazjach męski strót,
jeszcze zachował się w jakimś kufrze.

I są to właściwie wszystkie zasadni­
cze nropozycje krakowskiej wypożyczal­
ni. Nie przyprawiają o zawrót głowy
ani nie wprowadzają w.zachwyt, jak
stroje, które oglądamy na filmach czy
w teatrze. Są jednak jedyną szansą
na to, aby choć jednego wieczoru zmie­
nić swoją skórę. Zachęcają do tego ta­
kże niezbyt wygórowane ceny za wy­
pożyczenie. Dysponowanie suknią przez
trzy dni kosztuje 300 złotych, nato­
miast korzystanie przez taki sam okres
z fraka — 1000 zł.

WYBIERAĆ i dopasować stroje !

kostiumy możemy przy ul. Bo­
gusławskiego 3 w godzinach od

11 do 13 od poniedziałku do piątku.

że piętra przeznaczone na męskie stroje wieczo­
rowe przyciągają wzrok białymi groszkami, któ­
re w rozmaitych wersjach i odmianach po­
rozmieszczane są na czarnym tle na wszystkich
częściach garderoby — od muszek i krawatów,
a na marynarkach skończywszy.

Nie można aaPómnieć, że Galeries Lafayette
to nie tylko królestwo ciuchów, ale także miejs­
ce sprzedaży wszystkich przedmiotów towarzy­
szących nam w życiu codziennym. Bibeloty,
maskotki, Wszystkie ozdoby, którymi zapełnia
się mieszkania, lekkie mebelki, kapy i po­
duszki oraz cała masa innych rzeczy lansuje pod
koniec 1988 roku modę na secesję. W przeci­
wieństwie do stoisk z damską odzieżą, tutaj do­
minują delikatne pastelowe kolory — błękit,
blady róż, rozmyty żółty. To prawdziwy odpo­
czynek dla oczu, które na kilku piętrach patrzy­
ły w zestawy kolorystyczne łączące czerń z

czerwienią, a fiolet z kolorem trawy.

A PRAWDZIWYM relaksem dla spacerujących
i' kupujących w Lafayette są zgromadzone
na parterze stoiska kosmetyczne. Unoszące

się zapachy odprowadzają gości do drzwi, poza
które wynoszą oni firmowe torby magazynu,
ozdobione świątecznymi i noworocz­
nymi dodatkami.

DOMINIQUE PERRET

Kolumnę opr.:
JOANNA KYDROWSKA

i ZBIGNIEW SATALA

Repr. WACŁAW KLAG
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Konferencja prasowa J. Urbana
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
dowolenie z oświadczeń par­
tii komunistycznej, świadczą­
cych o woli zmiany systemu
związkowego, ale powiedział,
że cńce jasnego potwierdze­
nia- legalnego statusu „Soli­
darności” przed przystąpie­
niem do rozmów z władzami.

Stwierdzam, że w obecnej,
delikatnej fazie biegu spraw,
obserwatorom, a być może
także jednej ze stron dialogu,
wszystko się pląęza.

Inicjatywą „okrągłego sto­
łu” uruchomiona została w o-

parciu o obopólnie uzgodnio­
ną treść oświadczenia genera­
ła broni Czesławą Kiszczaka,
że rozmowy będą odbywać
się bez warunków wstępnych
i na każdy temat. Od razu

więc, jeszcze we wrześniu u-

biegłego roku, temat .Soli­
darności” jak każdy inny, zo­
stał dopuszczony do „okrągłe­
go stołu”. To samo- oświad­
czenie zawierało przyjętą
przez uczestników wrześnio­
wego spotkania zasadę, że

rozmowy przy „okrągłym sto­
le” mają się rozpocząć bez
warunków- wstępnych, no, i
teraz od tego przyjętego za­
łożenia odchodzi się. domaga­
jąc się z góry, czy na wstę­
pie — deklaracji władz w

sprawie „Solidarności”. Tu
tkwi istota trudności z przy­
stąpieniem do obrad '„okrąg­
łego stołu”. -Na X Plenum
Mieczysław Rakowski mówił:
„Nie lękamy się pluralizmu
wpisanego w 1982 roku do

pstawy o związkach, zawodo­
wych. Realizacja pluralizmu
zależy jednak od dojścia do
porozumienia co do jego za­
sad, form, czasu oraz innych
przesłanek umożliwiających
postawienie nowych kroków
w tym kierunku”.

Jest to stwierdzenie ostro­
żne, ale nie dwuznaczne, lub
niezrozumiałe. Gdy mowa o

realizacji pluralizmu związko­
wego to przecież nie chodzi
o współżycie federacji górni­
ków z federacją mleczarzy w

obrębie OPZZ. Premier stwier­
dził, że realizacja ustawowe­
go pluralizmu związkowego
zależna jest od porozumienia
politycznego o szerszym wy­
miarze oraz od dogadania się
— kiedy,' jak. w jakiej for­
mie, w oparciu o jakie prze­
słanki niożliwe jest dokona­
nie takich nowych kroków.

A więc nasze stanowisko:
siadajmy, tak jak umówiliś­
my się bez warunków wstęp­
nych, rozmawiajmy o wszy­
stkim, więc i o „Solidarno­
ści” i spróbujmy porozumieć
się co do czasu, form i prze­
słanek uruchomienia plurali­
zmu związkowego zawieszo­
nego w 1982 roku na pewien
czas uchwała Rady Państwa.

— Mylne jest więc twierdze­
nie, że sprawy „Solidarności”
nie chce się rozważać. Pre­
mier charakteryzował jak —

naszym zdaniem — ją rozwa­
żyć w trybie wielostronnej
rozmowy, oczywiście z u-

dzialem OPZZ.
X Plenum KC PZPR zaj­

mując się kwestią porozumie­
nia narodowego w szerszym
wymiarze, w pierwszym sta­
dium swoich obrad objawiło
różnorodność punktów widze­

1. Po zniesieniu reglamen­
tacji benzyny na stacjach lu­
dzie czekają w kilometrowych
kolejkach. Czy ta panika jest
uzasadniona np. skąpymi za­
pasami?

Odpowiedź: Proszę odnieść
się z tym pytaniem do Cen­
trali Produktów Naftowych.
Ja nie potrafię powiedzieć
dlaczego są kolejki i nie je­
stem w stanie. określić stanu

zapasów na stacjach. Mogę
tylko powiedzieć, że ta opera­
cja została tak wykalkulowa-
na, aby benzyny na stacjach

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
nem obowiązywania. Od
nowego roku nie trzeba wy­
kupywać i wklejać do nich
znaczka opłaty paszportowej.
W podróżach do krajów so­
cjalistycznych nie jest wy­
magana karta przekroczenia
granicy.

Jeżeli natomiast posiadacz
takiego paszportu (były one

wydawane początkowo na 5,
a od pewnego czasu — na 10
lat) chciałby wyjechać na Za­
chód, to może wystąpić o roz­

nia. Przemawiając na nim
premier postawił członkom
KC kilka zasadniczych py­
tań odnoszących się m. in. do
kwestii pluralizmu związko­
wego, czyli do realnie wystę­
pujących wśród części ludzi
pracy dążeń do ponownego, le­
galnego istnienia w odpowied­
niej formie związku o naz­
wie „Solidarność”. Przywód­
ca partii -Wojciech Jaruzelski
w swym podsumowaniu pier­
wszej części plenum pozosta­
wił sprawę otwartą, do prze­
myśleń i konsultacji.

Podział obrad plenum na

dwie fazy oznacza właśnie
uruchomienie demokratycz­
nej" procedury wymiany róż­
norodnych poglądów w sze­
rokich rzeszach członków par­
tii i poszukiwania konkluzji.
W opafciu o tę dyskusję do
spraw tych Komitet Central­
ny powróci w swych obra­
dach w połowie stycznia.

Namawiam obserwatorów
nie tylko do. cierpliwości: lecz
i dó zrozumienia tego, że

rozwój demokracji wewnątrz
partii, deklarowany przez jej
przywódcę Wojciecha Jaru­
zelskiego, jest nieodzowną
częścią i jednym z warunków
rozwoju stosunków demokra­
tycznych w kraju w ogóle.

Ostre dyskusje toczą się
równolegle wśród dawnych
działaczy „Solidarności”. Za­
chodni obserwatorzy mają o-

twarte wszakże '

tylko jedno
oko i te dyskusję znajdują
się poza ich polem widzenia.
Mam nadzieje, że zobrazowa­
nie poglądów i programu
konkurentów Lecha Wałęsy,
nie będzie rozumiane jako
wyraz naszej solidarności czy
przyjaźni politycznej wobec
pana Wałęsy. Osobiście wo­
łałbym . się powiesić, niż być

’

o to posądzony.
18 grudnia odbyło się w

Gdyni zebranie Itak zwanej
grupy roboczej Komisji Kra­
jowej „Solidarności” — struk­
tury konkurencyjnej wobec
tej, której przewodzi Lech
Wałęsa, a grupującej takich
działaczy ■jak Andrzej Gwia­
zda, Seweryn Jaworski, An­
drzej Słowik, Jerzy KropiW-
nicki, Anna Walentynowicz,
Marian Jurczyk, Jan Rulew­
ski i inni. Oskarżano tam Wa­
łęsę o zdradę.. Twierdzono, że
przywłaszczył sobie pieniądze
z Nagrody Nobla, należące do
całej organizacji. Uchwalono
tam konfrontacyjne dokumen­
ty. Atakuje się w nich nie
tylko władze polskie, ale i
amerykańskie. Zarzuca się
im, że wywierają na opozy­
cję pTesję skłaniając ją dp
popierania reform i do poli­
tyki porozumienia. Zwalcza
się prywatna inicjatywę, pro­
testuje przeciwko wysokim
dochodom. Twierdzi się, co

absurdalne, że niektórzy ko­
muniści przekształcają się w

kapitalistów, podobnie
'

jak
opozycjoniści, cytuję: „Część
opozycji stając się. właścicie­
lami przedsiębiorstw, staje
się zdecydowanymi wrogami
związków zawodowych”. Ata­
kuje się Zachód jako wyzy­
skiwacza. Krytykuje się też
Kościół, ponieważ w jego ob­
rębie i w obrębie jego wpły­
wów powstaje klasa właści­
cieli — stwierdza grupa ro­

Wysłannik , GK" Zbigniew Satała pyta:
nie brakło. Natomiast można
kalkulować ilość benzyny i
jej podaż w przymiarce do jej
ceny, ale trudno jest przewi­
dzieć różne ludzkie reakcje.

2. Czy pan minister może

ujawnić jakie nowe stowa­
rzyszenia zostały ostatnio za­
rejestrowane?

Odpowiedź: Parę takich
jest: Społeczny Komitet Praw
Człowieka, w Warszawie. To­
warzystwo Przyjaźni Polska-

Bez znaczka opłaty paszportowej
i karty przekroczenia granicy

szerzenie jego zasięgu tery­
torialnego. tym razem — „na
cały świat”. Należy w tym
celu wypełnić i złożyć w wy­
dziale paszportowym tzw.

duży kwestionariusz paszpor­
towy, deklarując jednocześnie
wybrany okres ważności

bocza. Oznajmia się, że „Soli­
darność” podzieliła się na

tych, którzy zawierzyli . Le­
chowi Wałęsie i tych, którzy
pozostali wierni ideałom „So­
lidarności”. Proklamuje się
walkę o maksymalne podwyżs,
ki .płac bez oglądania się na

ekonomiczne tego skutki.
Wzywa się do odmowy prac
dodatkowych i .pracy w nad­
godzinach. Nawołuje do two­
rzenia tajnych, bojowych
grup związkowych w zakła­
dach prywatnych. Wzywa sie
do zwalczania eksportu su­
rowców, energii, towarów
przemysłowych, żywności i

siły roboczej. Apeluje się do
członków' „Solidarności”, aby
nie marnowali czasu na uro­
czystości religijne. Nakłania
się do nieprzeszkadzania ra­
dykalnej młodzieży w urzą­
dzaniu demonstracji ulicz­
nych.

Otóż więc, wyraziście obja­
wił się nurt radykalny sku­
piający wielu ongiś znanych
przywódców „Solidarności”.
Jest to nurt ■konfrontacyjny,
przeciwny reformie i wyra­
źnie lewacki.

Moje zdanie na ten temat

jest następujące. Uważam to

zjawisko za interesujące, po­
nieważ dowodzi ono, że w

miejsce tradycyjnych podzia­
łów politycznych, typowych
dla roku 1981, rodzą się no­
we podziały, powstaje nowa

kompozycja sił politycznych i
ich wzajemnych stosunków,
pojawiają się nowe zbliżenia
i podziały.

Nie tylko pod względem e-

konomicznym. ale i politycz­
nym przyszłość

' nie .będzie
więc odwzorowaniem prze­
szłości.

. W Polsce kształtuje się. no­
wy układ sił, a jego formo­
wanie się wymaga czasu orgz
cierpliwości od odpowiedzial­
nych uczestników, a także ob­
serwatorów,

Następnie rzecznik odpowia­
dał na pytania.

— Jakie jest stanowisko
rządu wobec postulatu wol­
nych wyborów do Sejmu zgło­
szonego przez grupę intelek­
tualistów polskich do Biura
Rzecznika Traw Obywatel­
skich? (EFE).

— Pragniemy omawiać za­
sady przyszłej ordynacji wy­
borczej „przy okrągłym stole”,
a szczegółowiej w Radzie
Porozumienia Narodowego —

jeśli uda się ją stworzyć. Mo­
żna przewidywać, że wybory
te będą oparte o inną, bar­
dziej demokratyczną ordyna­
cję wyborczą niż poprzednie.

— Mieczysław F. Rakowski
prognozował na bieżący rok
wskaźnik inflacji w wysokości
20 proc. Czy jest to realne?
(Trybuna Robotnicza).

—

' Premier Rakowski miał
na1 myśli to, co interesuje lu­
dzi, nie zaś statystyków. Za­
kładany w tym roku ogólny
wzrost cen wszelkiego rodza­
ju, urzędowych ,i uipownych
ma nie przekroczyć 20 pro­
cent. Taką politykę cenową
rząd będzie prowadził z ca­
łym zdecydowaniem i upo­
rem, bo wiemy, że nadmierna
inflacja jest nie do wytrzyma­
nia. Nie będziemy popełniać
błędów naszych poprzedników.

Na te 20 proc, złożą się te

-Ameryka z siedzibą w Po­
znaniu, ale o ogólnopolskim
zasięgu, Społeczne Towarzy­
stwo Oświatowe — ma na ce­
lu tworzenie prywatnych pla­
cówek oświatowych, Stowa­
rzyszenie Działaczy Samorzą­
du Pracowniczego, dwie or­
ganizacje młodzieżowe zwią­
zane z kręgami kościelnymi,
tj. Stowarzyszenie Katolic­
kiej Młodzieży Akademickiej
oraz Ligę Akademicką — ta

„rozszerzonego paszportu”.
Paszport zostanie „przestem-
plowany” na wszystkie kraje
świata, a po upływie tego
terminu — będzie ważny po­
nownie jedynie na wyjazdy
do krajów socjalistycznych.

Opłata za takąx zmianę uza­

wzrosty cen, które nastąpią w

1939. Taka więc będzie infla­
cja stworzona przez ruch cen

w 1989 r.

W ujęciu statystycznym in­
flacja będzie wyższa, gdyż do­
licza się do niej przenoszone
skutki wzrostu cen, który na­
stąpił w ciągu ubiegłego ro­
ku. Te przeniesione z przesz­
łości skutki podwyższą staty­
styczny wskaźnik inflacji o

trzydzieści kilka /procent. Ale
w wymiarze realnym tu cho­
dzi o wzrost cen, który się już
dokonał. O skutki faktów u-

biegłorocznych, których nikt
nie cofnie. W rzeczywistości
jednak ceny nie wzrosną o 20
proc, plus trzydzieści parę
procent. One wzrosną o około
20 proc.

— Czy to, co Pan powie­
dział na wstępie oznaczd, że
deklaracja Wojciecha Jaruzel­
skiego z Ursusa, gdzie stwier­
dził, że w obecnej sytuacji go­
spodarczej nie mogą istnieć
dwa związki zawodowe w je­
dnym zakładzie, już nie jest
ważna? (DPA).

— Nie, to nie oznacza tego,
ponieważ potrzeba przedysku­
towania przesłanek dla reak­
tywowania pluralizmu związ­
kowego obejmuje zastanowie­
nie się nad skutkami > gospo­
darczymi takiej decyzji. Spra­
wa wymaga przedyskutowania.
Zresztą także pan Wałęsa
przyznaje, że w obecnej sy­
tuacji rywalizacyjny styl dzia­
łania różnorodnych związków,
które starałyby się licytować
w żądaniach, byłby niespójny

. z tworzeniem dobrych warun­
ków dla reformy, byłby nie­
zgodny z potrzebami wynika­
jącymi z obiektywnej sytuacji
ekonomicznej.

— Jakie będą nowe zasady
sprzedaży samochodów osobo­
wych? (DTV).

— Do końca stycznia opraco­
wane zostaną nowe warunki
sprzedaży samochodów. Przy­
kro mi, ale przez najbliższe
tygodnie będzie taki stan rze­
czy. że asygnat już nie ma, a

,nowe zasady sprzedaży nie zo­
stały jeszcze

' ustalone. Prze­
praszam za ten stan przejścio­
wy.

— Papie ministrze, czy pra­
wdą jest, że na gmachu KC
wywieszono transparent z żą­
daniem uwolnienia więźniów
politycznych? (Żołnierz Wol­
ności)

— Tak — to prawda. Po od­
wróceniu uwagi milicjanta pil­
nującego gmachu dwóch czy
trzech młodych ludzi z tran­
sparentem zaczęło wspinać się*
po rusztowaniu. Milicjantowi
zagrozili oni, że rzucą się w

dół, jeśli im przeszkodzi. Na­
brawszy przekonania, że ci lu­
dzie nie zagrażają bezpieczeń­
stwu gmachu i przebywają­
cym w nim pracownikom mi­
licjant zaszantażowahy w ten

sposób poniechał ich ściąga­
nia na dół. Natomiast ci wy­
czynowcy zostali przez okno .

zaproszeni do środka gmachu
przez przedstawicieli ochrony
budynku. Po złożeniu niezbęd­
nych wyjaśnień, zostali zwol­
nieni. Jeden z nich wyjaśnił,
że jest uczestnikiem głodówki.
Nie ustaliłem czy został wo­
bec tego za karę nakarmiony
w KC, czy też uszedł ze zdro­
wym żołądkiem.

ostatnia skupia studentów U-

niwersytetu Warszawskiego,
Towarzystwo Pomocy Budo­
wnictwu Młodych — założo­
ne głównie przez działaczy
katolickich, Stowarzyszenie
Pomocy Telefonicznej i Zapo­
bieganiu Samobójstwom, Sto­
warzyszenie Obywateli Ra­
dzieckich Zamieszkałych na

Stałe w Polsce, Związek
Sybiraków. To są stowarzy­
szenia, które zarejestrowane
zastały w ostatnich dniach

grudnia.

leżniona jest od wskazanego
okresu ważności paszportu i
wynosi połowę stawki uisz­
czanej przy staraniach od ra­
zu ,o paszport „na wszystkie
kraje świata”. Jeżeli zatem

paszport „na cały świat”, wa­
żny przez dwa lata, kosztuje
obecnie 20 tys. zł, to rozsie­
czenie zasięgu terytorialnego
posiadanego już paszportu
„na kraje socjalistyczne” ko­
sztować będzie w tym samym
terminie — 10 tys. zł.

(PAP)

1

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)
spodarce narodowej powinna
dokonać się głęboka reforma
ekonomiczna oraz zaostrzenie
rygorów oszczędnościowych.

Kurs na efektywność wyty­
czony przez X Zjazd Partii

znajduje również u nas, w ar­
mii, stosowny wyraz. Chodzi w

szczególności o to, aby zmniej­
szać obciążenie budżetu pań­
stwa na rzecz obrony, wdraża­
jąc jednocześnie coraz efekty­
wniejsze formy organizacji i
działań we wszystkich sferach
życia wojska. Podstawowym
celem są takie przekształcenia,
w których wyniku armia bę-.
dzie liczebnie .mniejsza, ale
wyróżniająca się wysoką ja­
kością, mobilnością, zdolnością
sprostania wymogom bezpie­
czeństwa (narodowego.

Jakie były główne powody,
że KOK podjął decyzje o re­
organizacji sił zbrojnych i
działaniach zmierzających do
zmniejszenia budżetu wojsko­
wego właśnie teraz?

W sposób syntetyczny powo­
dy te można sprowadzić do
trzech stwierdzeń.

Po pierwsze — korzystne, w

sumie, zmiany w sytuacji po­
litycznej w Europie, pozwala­
jące dać praktyczny wyraz na­
dziei, że pokojowe tendencje
będą miały trWały charakter;

po drugie — obronny cha­
rakter naszej doktryny wo­
jennej, która w swym nowym
wyrazie nie sprowadza się by­
najmniej do stwierdzeń retory­
cznych, lecz pociąga za sobą
konkretne zmiany w sposobach
realizacji zadań obronnych, a

zatem i w kształcie sił zbroj­
nych;

po trzecie wreszcie — przed­
sięwzięcia racjonalizujące i
oszczędnościowe, zwłaszcza w;
zakresie zmian strukturalno-
-organizacyjnych w siłach

'

zbrojnych oraz ograniczenia
dla nich dostaw sprzętu i uz­
brojenia wyzwalają dodatkowe
środki na rzecz gospodarki na­
rodowej; jest to nasze wpisa­
nie się w plan konsolidacji go­
spodarki.

Pragnę jednocześnie podkre­
ślić, że w planowaniu kształto­
wania sił, zbrojnych również
w minionych latach byliśmy
bardzo wstrzemięźliwi. Doko­
nywaliśmy też zmian w orga­
nizacji wojska. Na przykład w

ostatnich dwóch latach rozfor­
mowaliśmy dwie dywizje zme­
chanizowane o niepełnych sta­
nach osobowych oraz kilka je­
dnostek wojskowych, w tym
lotniczych, artylerii i innych
rodzajów wojska, a także prze­
kształciliśmy 6. dywizję po-
wietrzno-destantową i 7. dywi­
zję desantową w brygady. W
wyniku- tych i innych przedsię­
wzięć zmniejszyliśmy liczeb­
ność naszego wojska o około
15 tys. żołnierzy oraz wycofa­
liśmy z uzbrojehia wiele sa­
molotów. czołgów, dział arty­
leryjskich i innego sprzętu
starszej generacji.

Proszę o podanie przykładów
planowanych w najbliższym
czasie zmian strukturalnych w

naszych siłach zbrojnych?
Jest to sprawa bardzo złożo­

na, wysoce profesjonalna, ale
generalnie sprowadziłbym to
do następujących przedsię­
wzięć:

— będziemy likwidować,
zmniejszać lub łączyć niektóre
centralne instytucje wojskowe,
a nawet rodzaje sił zbrojnych;

— planujemy łączyć niektóre
akademie wojskowe i wyższe
szkoły oficerskie o podobnych
profilach nauczania;

— zamierzamy zmniejszyć
stan liczebny niektórych ro­
dzajów sił zbrojnych i wojsk,
to znaczy chcemy utrzymywać
mniej jednostek, ale o wyso­
kiej sprawności bojowej, wy-
posażonych w najlepsze, na ja­
kie nas stać, uzbrojenie, zdol­
nych do szybkiej reakcji na

każde możliwe zagrożenie;
— będziemy powiększać li­

czbę jednostek. utrzymywa­
nych w stanie „skadrowanym”,
tzn. o wyraźnie zmniejszonych
stanach osobowych w okresie
pokoju;

— zasadniczym przeobraże­
niom poddawane są- jednostki
wykonujące w ramach szkole­
nia zadania produkcyjno-usłu-

gowe na- rzecz sił Zbrojnych i
gospodarki narodowej. Dotyczy
to jednostek obrony terytorial­
nej, inżynieryjno-budowlanych
i kolejowo-drogowych. Są one

przekształcone w oddziały o-

brony cywilnej; zmieniają za­
sadniczo swój charakter. Pla­
sowane są poza siłami zbroj­
nymi;

— będziemy' doskonalić sto­
sowane od lat oszczędne meto­
dy szkolenia — zarówno żoł­
nierzy służby zasadniczej, jak
i rezerwistów. Będziemy
zmniejszać liczbę powoływa­
nych na ćwiczenia rezerwistów,
jak również ograniczać świad­
czenia rzeczowe jednostek go­
spodarczych na ten cel. Pozwo­
li to m. in. na ograniczenie w

■istotnym stopniu wysokich ko­
sztów eksploatacji uzbrojenia 1
sprzętu technicznego.

Wszystkie wymienione przed­
sięwzięcia muslmy realizować
z wielką odpowiedzialnością.
Dlatego zmiany będziemy
wprowadzać w ciągu najbliż­
szych lat stopniowo, zachowu­
jąc niezbędną gotowość bojo­
wą armii.

W jakim stopniu podejmo­
wane i planowane zmiany
wpłyną na wydatki państwa na

obronę?
W dotychczasowej praktyce

wydatki na obronę oscylowały
w granicach 4 proc, dochodu
narodowego. Oznaczało, to, że
wraź ze wzrostem tego docho­
du, wzrastała bezwzględna
wielkość wydatków na obronę.
Wzmiankowane już korzystne
zmiany w stosunkach między­
narodowych pozwalają dać
praktyczny wyraz nadziei, że

pokojowe tendencje będą mia­
ły charakter trwały, co umożli­
wi nam zapewnienie bezpie­
czeństwa narodowego odpowie­
dnio mniejszym kosztem.

Na takich właśnie przesłan­
kach opieramy omówione na­
sze. przedsięwzięcia racjonali-
zująco-oszczędnościowe, a pro­
ces zmniejszania budżetu na

obronę jest tego logiczną kon­
sekwencją. W tym — 1989 —

roku pozwalają one na zmniej­
szenie wydatków na obronę o

■4proc., w wartościach porów­
nywalnych, w stosunku do
przewidywanego wykonania w

1988 r. Jest to więc odejście od
wspomnianej na wstępie zasa­
dy. kroczącego wzrostu wydat­
ków na obronę.

Procentowy udział tyeh wy­
datków w dochodzie narodo­
wym podzielonym zmniejszy
sięz3,8proc,w1988r.do3,6
proc, w 1989 roku. Natomiast
udział budżetu MON w wydat­
kach z budżetu państwa
zmniejszy się w tym czasie z

7,7 do 5,5 proc.
'

Pragnę podkreślić, że zmniej­
szenie budżetu na obronę nie
może spowodować pogorszenia
‘warunków socjalno-bytowych
kadry i żołnierzy służby zasa­
dniczej. Podstawowym czynni­
kiem naszej mocy obronnej
zawsze był, jest i pozostanie
człowiek. Dlatego też troska o

żołnierza będzie nadal szcze­
gólnej rangi zadaniem dowód­
ców i szefów wszystkich szcze­
bli.

Jaka jest wysokość wydat­
ków państwa na obronę w

1989 roku?
W projekcie ustawy budże­

towej na 1989 rok, skierowa­
nej do Sejmu, wysokość wy­
datków na obronę ustalono na

sumę 954 miliardów zł.

Przy okazji pozwolę sobie
przytoczyć dwie liczby z tejże
ustawy budżetowej. Na ochro­
nę zdrowia i opiekę społecz­
ną przewidziano bilion i 380
miliardów zł; na oświatę 1 wy­
chowanie bilion i 40 miliardów
zł.

I może jeszcze jedna liczba,
którą przytoczył już I sekre­
tarz KC PZPR podczas ostat­
niego plenum — dotacja z bu­
dżetu państwa do mleka t

przetworów mleczarskich w

1989 r. ma wynieść 952 mld
zł, a więc niemal dokładnie
tyle, co wydatki na obronę.

Informacje o wysokości wy­
datków na obronę nie stano­
wią tajemnicy, jak to się
wmawia naszemu społeczeń­
stwu. Są dostępne dla każdego

zainteresowanego w diariuszu
sejmowym oraz w materia­
łach publikowanych przez Głó­
wny Urząd Statystyczny. My­
ślę jednak, że powinniśmy i
zresztą będziemy częściej i
szerzej informować społeczeń­
stwo i o tych aspektach funk­
cjonowania naszych sił zbroj­
nych.

W jakiej mierze zmiany w

siłach zbrojnych wpłyną na

szersze wykorzystanie poten­
cjału przemysłu obronnego dla
produkcji rynkowej?

To pytanie powinno zostać
skierowane nie do mnie, lecz
do ministra przemysłu. Bo­
wiem wbrew temu, co sie po­
wszechnie sądzi, przemysł o-

bronny w Polsce nie znajduje
się w gestii ministra obrony
narodowej, lecz minjstra prze­
mysłu.

Skoro jednak pytanie zosta­
ło postawione, odpowiem. Nasz

przemysł obronny nie stanowi
wyodrębnionej gałęzi gospo­
darki narodowej. Są to zakła­
dy przemysłowe posiadające
tzw. status przedsiębiorstw
przemysłu obronnego. Produ­
kują one zarówno na potrze­
by wojska, jak i na rynek —

dla odbiorców krajowych, a

także na eksport. Na produk­
cję obronną wykorzystują swe

moce w stopniu bardzo zróżni­
cowanym — od dziewięćdzie­
sięciu do zaledwie kilkunastu
procent — średnio 38 proc.

Obecnie resort obronny
zmniejsza zamówienie na róż­
ne rodzaje techniki wojskowej,
a więc powstaje szansa wyko­
rzystania zwolnionych mocy
do podejmowania w szerszym
zakresie produkcji rynkowej.
Czy tak się stanie — pokaże
przyszłość, to zależy od zakła­
dów. Liczymy na przedsiębior­
czość dyrekcji i załóg tych
przedsiębiorstw. Sa już pierw­
sze pomyślne tego oznaki. Mo­
gliśmy je zobaczyć na wysta­
wie zorganizowanej przez Mi­
nisterstwo Przemysłu w listo­
padzie 1988 r.

Jakiej pomocy społeczeń­
stwo może oczekiwać od swo­
jej armii w pokonywaniu tru­
dności gospodarczych kraju?

Wydaje mi się, że odpowiedź
na to pytanie zawiera sie już
w tym, co dotychczas powie­
działem. Musimy przede wszy­
stkim .zapewnić bezpieczeń­
stwo Polsce, ale jednocześnie
chcemy to czynić możliwie naj­
mniejszym kosztem, aby środ­
ki zaoszczędzone przez armię
mogły być użyte na rzecz go­
spodarki narodowej.

Poza tym nasza armia
świadczyć bedzie aktywnie,
tak jak dotychczas, na rzecz

rozwoju gospodarczego kraju,
zwłaszcza w rolnictwie, tran­
sporcie, budownictwie.‘a także
w niektórych dziedzinach
przemysłu. Przypomnę tu, że

tylko w 1988 r. wojsko zme­
liorowało ponad 5100 ha użyt­
ków rolnych, odbudowało sy­
stem melioracji na 32.000 ha,
zrekultywowało około 2000 ha
gruntów rolnych. Uczestniczy­
ło w budowaniu i modernizo­
waniu tras komunikacyjnych,
urządzeń kolejowo-drogowych,
a także obiektów przemysło­
wych.

Staramy się również w mo­
żliwym stopniu odciążyć ry­
nek żywnościowy. Uzyskujemy
liczące się wyniki w gospodar­
ce rolno-hodowlanej. Przykła­
dowo — produkcja masy mięs­
nej z gospodarki przykoszaro-
wej wynosi 7,3 tys. ton rocz­
nie, a np. zapotrzebowania
wojska na nowalijki zaspoka­
jamy w 100 procentach.

Niebagatelny jest wkład
naukowców wojskowych w

rozwiązywanie różnych trud­
nych problemów gospodar­
czych, zwłaszcza w dziedzinie
najnowszych technologii. Zna-

'czący jest' np. udział w kon­
struowaniu i praktycznym sto­
sowaniu techniki laserowej w

medycynie i przemyśle maszy­
nowym. Konstruktorzy woj­
skowi wnoszą poważny wkład
w modernizację mechaniczno-
-biologicznych . oczyszczalni
ścieków, a w szczególności w

pionierskie wdrażanie oczysz­
czalni kontenerowych. Mamy

także osiągniecie w zapocząt­
kowaniu wdrożeń -elektrowni
wodnych i wiatrakowych.

Pomagamy, na miarę możli­
wości, społecznej służbie zdro­
wia.. Tylko w 1988 r. wojsko­
wi krwiodawcy oddali hono­
rowo 150 tys. litrów krwi, ca

stanowi ponad 28 proc, wiel­
kości krajowej. Wojskowa
służba zdrowia hospitalizuj#
rocznie około 39 tys. pacjen­
tów spoza resortu obrony.
Szczególnie cenny społeczni#
jest udział wojską przy budo­
wie Szpitala-Pomnika Cen­
trum Zdrowia Matki Polki.

Wojsko szeroko uczestniczy
także w rozwijaniu i upow­
szechnianiu kultury, narodo­
wej. Z powodzeniem realizuje­
my zadania wynikające 1

„programu rozwoju kultury w

siłach zbrojnych”, zwłaszcza w

zakresie działalności prowadzo­
nej w ramach żołnierskiej
wszechnicy kulturalnej. By się
nie rozwodzić, wspomnę tyłka
jeszcze o bogatym dorobku e-

dytorskim naszego wydawnic­
twa. o interesujących pc^i
względem artystycznym, a za­
razem głęboko patriotycznych
programach profesjonalnej «-

strady wojskowej, czy o orga­
nizowanych pod naszym me­
cenatem wystawach w war­
szawskiej Zachęcie. Dwie osta­
tnie z nich — „Żołnierska po­
winność” i „Barwy oręża pol­
skiego” — uznana zostały za

znaczące wydarzenie w życiu
kulturalnym kraju.

Pragnę bardzo mocno pod­
kreślić. że zarówno problemy
obronności Polski, jak i jej
rozwoju społeczno-gospodar­
czego są naszym, wspólnym
patriotycznym obowiązkiem.
Ojczyznę mamy bowiem jedna,
wspólną. Dlatego wszystko, co

robimy jako armia, musi i
będzie służyć narodowi.

Co się stanie, jeśli druga
strona nie podejmie rozbroje­
niowego wyzwania państw so­
cjalistycznych?

Przyniosłoby to olbrzymia
szkodę wielkiej sprawie od­
prężenia międzynarodowego*.
Niestety, przy obecnym stania
negocjacji rozbrojeniowych ta­
kiego obrotu sprawy nie moż­
na wykluczyć. W latach, które
minęły od zakończenia drugiej
wojny światowej, mieliśmy,
przecież do czynienia ze zlewi­
skiem przypływu i odpływu
fali napięć w stosunkach mię­
dzynarodowych.

Niemniej jednak trzeba mieć
na uwadze, że obecna sytua­
cja jest w swej istocie bardzo
odmienna od wszystkich
wcześniejszych. Wszyscy zdaja
sobie już sprawę z irracjonal-
ności wojny jądrowej, i nie
tylko jądrowej, z niemożliwo­
ści zbrojnego rozwiązywania
sprzeczności międzynarodo­
wych. Ponadto sprawy bezpie­
czeństwa są dzisiaj w skali
międzynarodowej już tak moc­
no powiązane ze sprawami
współpracy politycznej i eko­
nomicznej, że trudno byłoby
działać w przeciwnym kie­
runku.

W ocenie sytuacji musimy
się kierować realizmem, tym
bardziej, że wyłączenie siły z

polityki państw NATO nie sta­
nowi jeszcze faktu dokonane­
go. Ten realizm nakłada na

nas obowiązek utrzymywania
zdolności obronnej stosownie
do skali potencjalnego zagro­
żenia.

Jedno można wszakże po­
wiedzieć — niepodjęcie wyz­
wania rozbrojeniowego byłoby
wielka szkoda dla wszystkich
państw, po obu stronach dzie­
lących je linii.

Na wyciąganie ostatecznych
wniosków jest jeszcze zbyt
wcześnie. Chciałbym jednak
być optymistą i wierzyć, że

zwycięży zdrowy rozsadek, no­
we myślenie w sprawie rów­
nego bezpieczeństwa oraz sa­
mozachowawczy instynkt
współczesnej ludzkości.'

- (PAP)

Trwa obecnie dyskusja nad nowym systemem emerytalno-
-rentowym. Powstał projekt, który trafił do społecznej
konsultacji. Spotyka się z różnym przyjęciem; posiada

zwolenników i przeciwników, ęhcąc umożliwić naszym Czy­
telnikom poznanie tych ważnych dla każdego zasad — wie­
lu z nas doczeka się wcześniej czy później emerytury lub
renty — będziemy publikować przez 3 kolejne środy szcze­
góły nowych propozycji. Zamieścimy też redakcyjny komen­
tarz do projektu i drukować będziemy ewentualne listy.

NOWY SYSTEM — ŃA JAKICH ZASADACH?

Podstawową funkcją świadczeń emerytalno-rentowych jest
zastępowanie wynagrodzenia lub innego dochodu z prowa­
dzonej działalności w przypadku niezdolności do pracy z po-,
wodu wieku lub inwalidztwa oraz zapewnienie środków na

utrzymanie członkom rodziny w przypadku utraty żywicię-
la.

Źródłem finansowania świadczeń ubezpieczeniowych, w

tym także emerytur i rent jest opłacana, na ten cel skład­
ka. W Polsce — najprościej ujmując sprawę, pokolenie aktu­
alnie pracujące zobowiązane jest opłacać składkę w takiej
wysokości, aby pokryć wielkość wypłaty na świadczenia u-

bezpieczeniowe-. W naszym systemie* państwo gwarantuje
pełną wypłacalność świadczeń, a więc emerytur, rent .i za­
siłków, w przypadku gdyby fundusz zebrany ze składek o-

kazał się niewystarczający. Biorąc to wszystko pod uwagę
reforma systemu ma zostać przeprowadzona według nastę­
pujących zasad:

■ utrzyma się relację wypłat na świadczenia ubezpiecze­
niowe do podzielonego dochodu narodowego. Składka więc
będzie wyznaczona przez tę relację i odniesiona do fundu­
szu wynagrodzeń. Ma się ją ustalać na okresy pięcioletnie

zsynchronizowane w Narodowym Planie Społeczno-Gospodar­
czym.

Eg' przewiduje się pełną symetrię składek i świadczeń, przy
czym jednakowej składce powinien odpowiadać jednakowy
zakres świadczeń. Oznacza to wizję jednolitego i standar­
dowego systemu ubezpieczeń, w którym każde odstępstwó
od przewidzianego katalogu świadczeń łub od zasad ich wy­
miaru rodzi odpowiednie konsekwencje po stronie stopy
składki,

Jakie będą emerytury i renty? (i)
parametryzację w procesie ustalania świadczeń i skła­

dek — zapewniającą bezpośredni związek ich wysokości
z poziomem wynagrodzeń,

'

O automatyczne podwyższanie świadczeń zapewniające
ich stałą relację do wynagrodzeń,

H wprost proporcjonalną zależność świadczeń od pozio­
mu ich podstaw wymiaru, co pozwoli na. wyeliminowanie
z procesu ustalania i późniejszego waloryzowania świadczeń
zasady rówtaości — elementów spłaszczających poziom wyż­
szych świadczeń,

Ul dodatkowe, dobrowolne ubezpieczenie w zamian je
dodatkowe świadczenia.

DLA KOGO EMERYTUR?.?

Obecnie niektóre grupy osób posiadają podwójne ubezpie­
czenie. Dotyczy to przede wszystkim rolników indywidual­

nych, zatrudnionych jednocześnie poza rolnictwem. Propo­
nuje się zniesienie podwójnego ubezpieczenia chłoipów-robot-
ników przez wyłączenie ich z ubezpieczenia rolników bez
względu na obszar prowadzonego gospodarstwa. Wyłączenie
z ubezpieczenia rolników nie obejmowałoby jednak małżon­
ką chłopa-robotnika, który pracuje wyłącznie w gospodar­
stwie rolnym oraz domowników.

Dotąd uzyskanie emerytury uzależnione jest od:
1. osiągnięcia wieku emerytalnego,

2. posiadania wymaganego okresu zatrudnienia (stażu u-

bezpieczeniowego),
3. osiągnięcia wieku emerytalnego w czasie zatrudnienia,
4. przekazania gospodarstwa rolnego następcy lub pań­

stwu,
5. wykazania odpowiednio wysokiej sprzedaży produktów

rolnych jednostkom gospodarki uspołecznionej.
W nowym systemie prawo do emerytury proponuje się

uzależnić od:
1. ukończenia wieku emerytalnego (65 lat dla mężczyzn,

60 lat dla kobiet przy minimalnym stażu ubezpieczeniowym
(okresie zatrudnienia wraz z okresami równorzędnymi i za-

liczalnymi) wynoszącym 25 lat dl? mężczyzn i dla kobiet w

tym co najmniej 15 lat opłacania składek, albo od udoku­
mentowania co najmniej 40-letniego stażu ubezpieczeniowego
(bez względu na wiek), w okresie tym trzeba jednak udo­
wodnić co najmniej 15 lat opłacania składek.

Z uwagi na konieczność uwzględniania trudnego lub wy­
czerpującego charakteru, pracy proponuje się ustalać dla
pracowników zatrudnionych w szczególnych warunkach lub
w szczególnym charakterze określone wskaźniki pozwalające
przyjąć więćej niż rok stażu ubezpieczeniowego za każdy
rok kalendarzowy takiej pracy. Np. górnicy — wskaźnik 1,6
— możliwość emerytury po 25 latach pracy, nauczyciele 1,3
— prawo do emerytury .po 30 latach pracy. W przypadku
pracy w niepełnym wymiarze do stażu ubezpieczeniowego
zaliczany byłby okres odpowiednio krótszy. Praca przez rok
w wymiarze pół etatu dawałaby* w ubezpieczeniu staż rów­
ny pół roku (w przypadku nauczycieli 0,65 roku).

KTO BĘDZIE MÓGŁ
OTRZYMAĆ RENTĘ INWALIDZKĄ?

i
W obecnym stanie prawnym renta inwalidzka przysługuje

pod warunkiem:
1. zaliczenia do jednej z grup inwalidów,
2. posiadania wymaganego okresu zatrudnienia (okresu

ubezpieczenia),
3. powstania inwalidztwa w czasie zatrudnienia (ubezpie­

czenia),
4. (dla rolników) przekazania gospodarstwa rolnego nas­

tępcy lub państwu,
5. wykazania wymaganej sprzedaży produktów rolnych.
Dalszy ciąg projektu za tydzień — w środę. Napiszemy tam

m. in.: Co z III grupą inwalidzką? Komu przysługiwać bę­
dzie renta rodzinna? Sposób obliczania renty i emerytury!

ZBIGNIEW SATAŁA
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do wygrania 72 MILIONYzł 6 FIATÓW 126p
Główne wygrane 2x4.000.000zł
dodatkowe WYGRANE NOWOROCZNE & & jte
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LOTNICTWA S

CYWILNEGO 5

poszukuje\ kandydata na X
stanowisko dyrektora Mu- TM

zeum Lotnictwa w Kra- S
kowie. Zgłoszenia i infor- sg
macje: Warszawa, ulica «

Grójecką U> tel- 24-42-87, £
ób Stanisław Basista. ~
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PRACA

SPÓŁKA „TOTUS" przyjmie do
nrś-cy kobiety i mężczyzn w cha­
rakterze pracowników produkcyj­
nych oraz mężczyzn w charakte­
rze pracowników pomocniczych 1
kierownika ds. transportu z prak­
tyką. Oferty zgłaszać; tel. 22-49-77,
W godz. 8—16. K-13521

PRZYJMĘ do pracy krawca, kraw­
cową. Nowy Targ, Kazimierza
Wielkiego 8, tel. 20-97. S-51559

KUPNO

PRZEDWOJENNY dobry obraz, fi­
gurę z brązu, porcelaną — kupię.
Janina Matusiewicz, Olsztyn, Pana
Tadeusza 4/18, tel. 33 -31-78.

g-18074-0
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PZ „REMO”
USŁUGI

DEZYNSEKCYJNE

preparatami angielskimi o

najwyższym standardzie,
bez wyłączania obiektów
z eksploatacji, dogodne
terminy (również w godz.
nocnych), tel. 12-93 -41, ul.

Zaleskiego 40, 31-525 Kra­
ków.

3

K»

K-11709 5
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STARE meble, srebra, porcelanę,
żyrandole, obrazy. Inne starocie —

kupię. Oferty ,;10204” Biuro Ogło­
szeń, Rzeszów. K-12387

MAŁY pawilon lub lokal własno­
ściowy, użytkowy, w dobrym
punkcie, kuplę. Warszawa, telefon
11-50-95. f

NIERUCHOMOŚCI

WILLE, mieszkania, parcele, po­
średnictwo — mgr Koszek, Dzier­
żyńskiego I, poniedziałki, środy

____________ g-44404
KUPIĘ dom w Grybowie lub w

okolicy Nowego Sącza. Może być
w stanie surowym. Oferty 52664
„Prasa” Kraków. Wiślna 2.

USZEW kolo Brzeska! 2,11 ha pola,
a 0,10 ha , w pasie zabudowanym
— tanio sprzedam. Oferty 53109
„Prasa” Tarnów, Krakowska 12.

ZGUBY

KUPlNSKA Halina, Kraków, al,
29 Listopada 48 B. — zgubiła, legi-,
tymację studencką, Wydaną przez
AR W Krakowie. ~g-53800
AŁBERSKA Beata, zam. Tarnów
Stallngradzka 23/3, zgubiła Indeks
nr 240/H/p, wydany przez I Stu­
dium Nauczycielskie w Tarnowie.

T-53133

„VIDEO-KRAK” — filmowanie
uroczystości rodzinnych, jubileu­
szy ltp. Realizacja zleceń nietypo­
wych. Zapraszamy*. Tel. 37-68-60.

g-56548
„ELBOX”-VIDEO. Przestra Janie
telewizorów na Secam/Pal. Uwa­
ga! Nowy nr tel. 37-30-39, od po­
niedziałku do czwartku, godz. 9—13. ‘

Przerwa świąteczna 22.XII—8 .1 .

ZAKŁAD . usług kserograficznych,
Skawina, Buczka 9, poleca usługi
dla ludności oraz zakładów pracy.
Keppert, tel. 76-22-54. g-55510
.... ■ . r

CECH RZEMIOSŁ

SPOŻYWCZYCH
w Krakowie

wynajmie
zebrania, szkolenia,

piękną
na

kursokonferencje
stylową salę na 100 osób
w Krakowie, ul. Wester­
platte 18. Jest możliwość

skorzystania z bufetu.

Bliższych informacji u-

dziela Biuro Cechu, tel.

22-69-62, 21-59-75.
K-13374

„VIDEOBAJT” — poleca przestra-
janie telewizorów na system Pal /
Secam w Krakowie, Tarnowie, No­
wym Sączu. Roczna gwarancja.
Zgłoszenia, Kraków, tel. 33-85-30
(9—12). g-56770

UKŁADANIE, cyklinowanie, lakie­
rowanie (nietoksyczne — tylko 3
dni karencji) — Kałuziińskl, telefon
43-04-80 . g-55370
FIRMA tapicerska ze Swarzędza —

wykonuje komplety wypoczynkowe
na zamówienia. Wystawa wzorów
i przyjmowanie zamówień w każ­
dą środę, w godz. 9—41 . Zakliczyn
nad Dunajcem, Malczewskiego 29.

T-49568

CYKLINOWANIE, lakierowanie —

Łączyk, tel. 48-46-32. f v g-55629
CYKLINOWANIE — Michorczyk,
tel. 33-21-08. g-53613

— Piaskarkę
— wyciągarkę
— młotek pneumatycz­

ny

kupię
Tel. 66-17-43 (9—14)

RÓŻNE

„HALSZKA” — Żary, skrytka 12
— kojarzy małżeństwa krajowe, za­
graniczne. A-194

„DOROTA” Polonia, 68-206 Miro­
stowice, skrytka 10 — oferty ma­
trymonialne krajowe, zagraniczne.

A-197

FOTOGRAF wywołuje wszystkie
rodzaje negatywów, wykonuje od­
bitki barwne na papierze amery­
kańskim „Kodak”. Mącźyński,
Warszawa, Koszykowa 30, telefon
29-93-17. K-8687

„BIO-SAUNA” -i-, kuracje regene­
rujące, odchudzające, lecznicze ~

gabinet, ul. Stroma 2. g-56502
NAGŁAŚNIANIE wesel, zabaw, dy­
skotek, imprez muzyćznych( szero­
ki asortyment muzyczny), w Tar­
nowie i okolicach. Tel, 21-51-59, po
15. T-53146

PRZETARGI

Dzielnicowy Zespół Ekonomiczno-Administracyjny Szkół w

Krakowie-Nowej Hucie, ul. Polewki 8 ogłasza, że W DRODZE
PRZETARGU zleci wykonanie robót remontowo-budowlanych
w roku 1989 w placówkach oświatowo-wychowawczych na

terenie dzielnicy Nowa Huta zgodnie z planem remontów ka­
pitalnych, bieżących, zaleceniami Państwowej Inspekcji Pra­
cy, Stacji „Sanepid”, Zakładu Energetycznego, Komendy Stra­
ży Pożarnej w następujących branżach:
— roboty dekarsko-blacharskia

roboty ślusarskie
—- roboty murarskie
— roboty izolacyjne
—- roboty posadzkarskie
— roboty wod.-kan.-gaz.-cj».
— roboty malarskie
— roboty elektryczne
— roboty szklarskie
— roboty porządkowe
— roboty stolarskie
oraz

— rozbudowa i modernizacja (wszystkie branże robót)
Szkoła Podstawowa Nr 142, os. Wolica
Szkoła Podstawowa Nr 140, os. Wyciąże
Ośrodek Harcersko-Kolonijny w Gołkowicach

Szczegółowe informacje odnośnie wykonawstwa pow. robót
można uzyskać w Sekcji Remontów i Inwestycji budynek B.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe,
spółdzielcze i prywatne.

Termin wykonania robót — 31.12.1989 rok.

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach z napisem
„przetarg” w siedzibie DZEAS w Nowej Hucie, ul. Polewki 8,
w sekretariacie.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 14 dni od' daty ukazania
się w prasie niniejszego ogłoszenia.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienie przetargu bez obowiązku podania przyczyny.

-
* K-13662

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
GOSPODARKI KOMUNALNEJ I MIESZKANIOWEJ

. W STARYM SĄCZU

informuje
ODBIORCÓW GAZU BEZPRZEWODOWEGO

że aktualizacja książeczek upoważniających do odbioru
gazu na 1989 r. i lata następne odbywać się będzie Po­
przez pośrednictwo klerowców-monterów rozwożących

gaz.

W związku z powyższym prosimy o przekazywanie
w/w książeczek naszym pracownikom. Książeczki
zwrócone zostaną przy następnej dostawie gazu.

K-13429

g ZAKŁADY PRZEMYSŁU ODZIEŻOWEGO „VISTULA" g
w Krakowie

kupiq
nhip.lrt wmsnwr

t
l

obiekt wczasowy

lufo nadający się do adaptacji, na około 40 miejsc no­
clegowych. w atrakcyjnej miejscowości wypoczynko­

wej położonej do 150 km od Krakowa.

Oferty kierować — ZPO „Vistula”. 30-527 Kraków,
ul. Nadwiślańska 13.

I

K-l 1056 i

ZU-P „COMINEX” SP-NIA PRACY W KRAKOWIE,
ul. św'. Jana 15

zatrudni
na korzystnych warunkach:

□ CHAŁUPNIKÓW-KRAWCÓW do szycia
lekkiej

Kandydaci winni posiadać kwalifikacje
tności szycia konfekcji damskiej.

Chętnych kandydatów prosimy o osobiste
się w Zakładzie Produkcji Nakładczej Nr
kowie, ul. Grochowska 35. teł. 11-69-37.

konfekcji

i umieję-

zgłoszenie
1wKra-

K-11176

- -- --- ----- --- ----- --- ----- —>-- --- ----- - -
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Krakowskie Przedsiębiorstwo Informatyki
Przemysłu Budowlanego ,ETOB”

Kraków, ul. Wadowicka 10

wykonuje kosztorysy
METODĄ KALKULACJI SZCZEGÓŁOWEJ

jednostek gospodarki uspołecznionej 1 rzemiosła

dysponując pełnym zestawem

obowiązujących norm katalogowych
wyspecjalizowaną kadra inżynierska.

KONKURENCYJNE CENY
S KRÓTKIE (odwrotne) TERMINY REALIZACJI ZLECEŃ

5 Zlecenia i zapytania: telefon 33-68-85 Kraków, ul
~ Mazowiecka 25. K-11423
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UWAGA!
KIEROWNICY DZIAŁÓW ADMINISTRACJI!

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Kłaju zfs w Szarowie

Kłaj, teł. 113

przyjmuje zlecenia
od przedsiębiorstw państwowych oraz osób prywatnych

NA:

□ malowanie pomieszczeń biurowych, hal itp.
□ tapetowanie, szklenie

Roboty wykonujemy z materiałów własnych i po­
wierzonych.

K-11325
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SPÓŁDZIELNIA

odda w najem .M
na czas nieokreślony

SAMOCHÓD CIĘŻAROWY MARKI ROBUR.

Zapłata w/g kalkulacji własnej, kwartalnie.

Zgłoszenia pisemne — oferty K-l 1217 „Prasa" Kra- S
s ków, Wiślna 2, lub telefoniczne 66-85-11 wewn. 265.
naHnimiiiHiiiBSHiaiiiiiamiiaaanniiaainHaHaaniaaaaiaaiainniiia=
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PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWO-PRODUKCYJNE
„KORMEK"

uL Skarbka 28. 60-848 PoanaA, teł. 67-29-57

poszukuje
SAMODZIELNYCH

AGENTÓW HANDLOWYCH — AKWIZYTORÓW
Działalność w hurcie spożywczym na terenie całego

kraju, na zasadach prowizji.
Zapraszamy do współpracy również osoby młode, ope­

ratywne, bez doświadczeń w tej branży.
Wskazany telefon i samochód.

K-11403

w

MIĘDZYWOJEWÓDZKA USŁUGOWA
SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW W KRAKOWIE

zatrudni natychmiast
□ INWALIDÓW, RENCISTÓW. EMERYTÓW

w niepełnym wymiarze ezasu pracy oraz pracowni­
ków pełnosprawnych w pełnym wymiarze czasu

pracy w charakterze strażnika dozoru mienia

Praca w systemie zmianowym 12 godzin pracy 24
godziny wolne

Wynagrodzenia w granicach 25—30.000— zł mie­
sięcznie.

Spółdzielnia świadczy szeroki zakres świadczeń so­
cjalnych i rehabilitacyjnych.

Bliższych Informacji udzielają Oddziały Terenowe:
Kraków

Kraków
Kraków

Kraków

Nowy Sącz, ul Czarnieckiego 18 tel 204-22
Tarnów ul Krakowska 91. tel 21-52-24

Zakopane, ul. Tetmajera 30 tel. 55-65

Nowa Huta os. Młodości 8. teł 44-50-28

Śródmieście, ul Łobzowska 8. teł 22-51-19

Podgórze ul Krzywa 7 teł 22-68-54

Krowodrza, u! Gzymsików 4. teł 33-76-30

K-1074*
Z

REJON DRÓG MIEJSKICH KRAKÓW-PODGÓRZE

zatrudni
□ techników drogownictwa
O majstra budowy
O mechanika — elektryka samochodowego
O kierowcę III kat.

Zgłoszenia przyjmuje Służba Pracownicza w siedzi­
bie przy ul. Długosza 21, tel. 66-58-00.

K-1308®

| KOMBINAT ROLNO-PRZEMYSŁOWY „IGLOOPOL” |

| DOMY HANDLOWE W DĘBICY

R przekażą w system agencyjny następujące placówki g

gastronomiczne: g
» O MINI-BAR Nr 6 — Dębica, ul. Wodna
« O MINI-BAR Nr 40 — Dębica, ul. Rzemieślnicza $
11 □ RESTAURACJA w Straszęcinie

Bliższych informacji udziela Dział Spraw Pracowni- |
3 czych i Socjalnych, Dębica, ul. Słoneczna 7, tel. 28-71 E
| wewn. 21-01. K-13551 g

SPÓŁDZIELNIA RZEMIEŚLNICZA „METALOWCY'
w Krakowie, ul. Jagiellońska 7

zamieni
s jednostką gospodarki uspołecznionej

SAMOCHÓD DOSTAWCZY MARKI „ROĘUR”
o ładowności 3 tony

NA SAMOCHÓD DOSTAWCZY „STAR 200”

Informacji udziela sie pod numerem teł. 22-09-06.
K-l 0608

ZAKŁAD HANDLOWO-PRODUKCYJNY „PREBEX"
Spółka i o.o. — Jednostka Gospodarki Uspołecznionej

wykonuje szybko, solidnie i tanio

dla przedsiębiorstw państwowych oraz osób

prywatnych w zakresie:

właściwości i przydatności kruszyw mineral-

USŁUGI

□ badań
nych
badań
badań
mentów

□ badań żużlopustaków I Innych małych elementów

budowlanych
□ projektowania receptur betonów, żużlobetonów i za­

praw

Zgłoszenia przyjmuje Zakład Usługowo-Produkcyjny
Nr 1. 30-969 Kraków ul. Centralna 53. teł 44-37-22
wewn. 261.

□
□

wytrzymałościowych betonów 1 zapraw
cech fizycznych 1 wytrzymałościowych ee-

K-l0935

Siatki podtynkowe
e Lcduchowskiego i Rabltaa

oraz

rury żeliwne i pcv

oferuje
Jednostkom gospodarki uspołecznionej

„LIDER”
Zamówienia w godz. od 8 do 14 przyjmuje Biura

Handlowe PUH „Lider”, Gdańsk, Wały Piastowskie 1,
tel. 37-46-36, tir 05124474 do 76 „Lider" PL.

K-11468
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Okręgowa Dyrekcja Gospodarki Wodnej w Krakowie, ul. Ma­
nifestu Lipcowego 22 Ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU 1
NIEOGRANICZONEGO zleci'wykonanie osiedla eksploatacyj-

'

no-hotelowego w Niedzicy, woj. nowosądeckie. I

W skład osiedla wchodzą: ■
budynek administracyjno-techniczny częściowo podpiwni- ■
czony, parterowy, z poddaszem użytkowym, o kubaturze j
6495 m! I

— 4 zespoły mieszkalne podpiwniczone, 2-kondygnacyjne, o 'I

łącznej kubaturze 20.597 m3 |
— budynek hotelowy niepodpiwniczony, 3-kondygnacyjny, o i

kubaturze 6095 m’ .

'

— sklep ogólnospożywczy parterowy, bez podpiwniczenia, o

kubaturze 1034 m«
— uzbrojenie terenu

Obiekty osiedla zaprojektowane w technologii tradycyjnej.
Dokumentacja do wglądu w siedzibie ODGW w Krakowie.
Osiedle realizowane jest w ramach zadania inwestycyjne­

go ..zespół, zbiorników wodnych Czorsztyn-Niedzica i Sromow-
e Wyżne , objętego zamówieniem rządowym.
Termin realizacji osiedla 30.10.1991 r.

Istnieje możliwość wydzielenia jednego z zadań dla poszcze­
gólnego oferenta.

„JLprz,etargu mogą brać udzia* przedsiębiorstwa państwowe,
spółdzielcze i prywatne.
_ Oferty należy składać w zalakowanych kopertach z napi-

,,przetarg w terminie 15.02.1989 r. Otwarcie ofert nastąpi
CnS’ °. godz- 11 w siedzibie Okręgowej Dyrekcji
ł„?SoodTM^,1 WodneJ w Krakowie, ul. Manifestu Lipcowego 22
rei. 22-70-77, wewn. 50.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta Jub unie-

azmenią przetargu bez,obowiązku podania przyczyny.
K-13382 |

BIELSKIE ZAKŁADY OBUWIA „BEFADO"
w Bielsku-Białej, ul. SempołowskieJ SI

OFERUJĄ PO CENACH SYMBOLICZNYCH
do skucesywnej sprzedaży od zaraz:

O ścinki tekstylne sklejane z pianką poliuretanową
□ odpady z włókniny impregnowanej

nadające się do:
□ ocieplania okien, podłóg, stropów 1 ścian
□ wypełniania elementów zabawkarsklch, materacy,

mebli itp.
Bliższych informacji udziela kierownik Działu Za­

opatrzenia, teL 242-86.

JEŻELI:
— masz problem z podjęciem decyzji o wyborze zawodu
— chcesz specjalizować sią w naprawie automatycz­

nych podbijarek toru lub montażu nowoczesnych
maszyn i urządzeń do robót torowych

— chciałbyi rozwinąć swoją działalność racjonalizator­
ską i wynalazczą

ZGŁOŚ SIĘ DO NAS:

PKP ODDZIAŁ NAPRAW MASZYN TOROWYCH
KRAKÓW-NOWA HUTA RUSZCZĄ

K-11819

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
ROBÓT INŻYNIERYJNYCH

zatrudni
na korzystnych warunkach płacowych:

B operatorów sprzętu budowlanego
robotników budowlanych□ betoniarzy i cieśli

Z] elektryka pomiarowe*
□ mechaników-kierowców
□ mistrzów mechaników
□ mistrzów budowlanych

Istnieje możliwość oddelegowania do prac eksporto­
wych.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 1 Szkolenia
KPRl przy ul. Mazowieckiej 25, tel. 33-44-55 wewn. 215
214 i 297.

przyjmie do pracy
w zawodach o apecjalnościach:

□ mechanlczno-ślusarsklcb
□ elektrycznych
□ obróbki skrawaniem 1 obróbki cieplnej
□ hydraulików (w spec, hydrauliki siłowej)
O robotników wykwalifikowanych
□ robotników niewykwalifikowanych do przyuczenia

do wybranego zawodu
□ palaczy c.o.

□ sprzątaczki
□ lakiernika

Szczegółowych Informacji o warunkach pracy i płacy
udziela Referat Ogólny w Oddziale, teł. 22-70-22
wewn. 43-94.

DOJAZD DO MIEJSCA PRACY:
— z dworca Kraków Główny — pociągiem relacji Kra­

ków — Podłęże przez Nowa Hutę wysiadać na

czwartym przystanku Kraków-Nowa Huta Północ
— z kierunku Tarnawa — pociągiem przez Podleź*

Nową Hutę
- autobusem MPK Nr Mfl do oafedla V?adów PKP

K-10788

PP-U „PLASTOP” Sp. s o.o. J.g.tą,

oferuje
□ układanie boazerii dla osób prywatnych 1 przedsię­

biorstw /’
□ nietypowe wykańczanie mieszkań w drewnie
□ naprawa drukarek komputerowych STAR gemlni

SG 10, SG 15 wszystkie tnodele
□STARNX15
□ regeneracja taśm barwiących

Zgłoszenia: Kraków, ul. Miodowa 9, tel. 22-67-73.
K-12271

CONSULTING Spółką 1 o.o. — Wałcz, Chłodna 12

wysyła za zaliczeniem informatory
O Kodeks handlowy, wzory umów spółek — 2.800 zl
□ Zakładanie spółek — 4.800 rt

□ Opodatkowanie, rachunkowość spółek — 9.600 zł

□ Działalność rzemieślniczą usługowa handlową
4.500 zł

BONIFIKATA: 20—30%

Zamówienia telefoniczne:
— Wałcz 40-56, Warszawą 610-22-94, Łódź 55-22-18, Ka­

towice 51-15-54. Szczecin 52-03-60. Wrocław 55-75-73
K-84M

PRZEDSIĘBIORSTWO MIĘDZYNARODOWYCH
PRZEWOZÓW SAMOCHODOWYCH „PEKAES"

zawiadamia

te wznawia kursowanie
AUTOBUSÓW NA LINIACH TURYSTYCZNYCH:

□ WŁOCHY — 11 DNI
— zwiedzanie: Wenecji. Padwy. Florencji Rzymu

i Monte Cassino; cena biletu:: 50.000 zł + 60 USD

oWIEDEŃ—5DNI
— zwiedzanie Wiednia; cena biletu: 20.000 zł 4- 26

USD

Noclegi zamówione w hotelach klasy turystycznej
pasażerowie opłacała własnymi środkami z konta .A”

„PEKAES” prowadzi również wynajmy autokarów
marki Mercedes na wyjazdy krajowe i zagraniczne.

SERDECZNIE ZAPRASZAMY

Informacje można uzyskać w:

Przedsiębiorstwie Międzynarodowych Przewozów

Samochodowych „PEKAES”
Warszawa, ul. Żurawia 26 tel, 28-23-56. 21-34-69

ORAZ W:

„SPORTS-TOURIST”
Katowice ni Mariacka 12, teł. 53-73-34

—r,| —-jna..................... --------
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KOMBINAT BUDOWNICTWA MIESZKANIOWEGO

Kraków-Nowa Huta, os. Teatralne 9

oferuje do sprzedaży
RURY PŁOMIENIÓWKI śred. 31,8X3,2

e różnej długości.
Szczegółowych informacji udziela mag. 04, telefon

11-69-15 lub Dział Zaopatrzenia, tel. 44-61-47.
K-10481
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MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO OCZYSZCZANIA
w Krakowie, uL Nowohucka 1

ZATRUDNI NATYCHMIAST
na nowych korzystnych warunkach płacowych:

□ kierowców samochodowych z prawem jazdy kat. „C”
□ mechaników napraw pojazdów samochodowych
□ ładowaczy nieczystości stałych

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na miejscu.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracowniczych,

telefon 44-61-33 wewn. 210. Dojazd tramwajami: 1, 4,
5, 9, 10, 15, 22. K-11557

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO GEODEZYJNE

w Krakowie, ul. Halczyna 16

WEŹMIE w. najem samochody PRYWATNE

(taxi) typu FSO — Nysa
na warunkach:

□ przebieg dzienny — średnio około 100 km
□ czas pracy — średnio około 9 godz.

Oferty z podaniem dziennej stawki za wynajem sa­
mochodu z kierowcą prosimy kierować do 14 dni od
daty ukazania się ogłoszenia pod adresem: Krakow­
skie Przedsiębiorstwo Geodezyjne, Kraków, ul. Hal-
ezyna 16. K-10951

SPÓŁDZIELNIA PRACY „YITA”

zatrudni
PRACOWNIKA W DZIALE HANDLOWYM

Atrakcyjne wynagrodzenie.
Zgłoszenia w biurzę Zarządu; ul. Grodzka 6, Dział

Kadr. K-l 0953

INSTYTUT GOSPODARKI PRZESTRZENNEJ
I KOMUNALNEJ

w Krakowie

zatrudni
EKONOMISTĘ

z* znajomością księgowości i planowania
NA STANOWISKO

Z-CY DYREKTORA D/S EKONOMICZNYCH

Informacji udziela Dyrekcja Instytutu, Kraków.
Salwatorska 14, teł. 22-50-33.

ul.

/
K-11210

Ź Rejonowa Spółdzielnia „SAMOPOMOC CHŁOPSKA"

w Niepołomicach A

przyjmie do pracy zaraz |
□ MASARZY
□ PIEKARZY oraz do przyuczenia zawodu piekarza

Z □ SPRZEDAWCÓW
0. □ PRACOWNIKÓW MŁYNA

P □ SPRZĄTACZKĘ
0 Bliższych informacji udziela Sekcja Spraw Pracowni-

g szych RS ,,SCh”. Niepołomice. Grunwaldzka 11.
Z K-11141 i

«
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Dwudziestokilkuletni rencista zamiast gospodarza domu

Kto mieszka w barakach dla dozorców
W Śródmieściu

Najwięcej chętnych do podejmowania
Już wiele lat temu zgłosze­

nie się do pracy w charakte­
rze gospodarza domu było je­
dnym z najlepszych pomy­
słów, aby szybko w Krakowie
otrzymać własne „M”. Jednak
jeszcze lepszym pomysłem by­
ła rezygnacja z podjętych zo­
bowiązań i dalszy ppbyt w

mieszkaniu służbowym. Z ro­
ku na rok grupa osób, które w

ogóle nie lub niechętnie podej­
mowały; się prac należących do
gospodarza domu, wciąż . się
powiększała. A dozorcówek
dla tych, którzy chcieliby za­
jąć się sprzątaniem budyn­
ków i ich otoczenia, ubywa­
ło. Na początku lat 80. władze
miasta zadecydowały, iż nie­
sumiennych dozorców należy,
za niewykonywanie obowiąz­
ków — karać. Karą miała być
eksmisja do obiektów o niż­
szym standardzie. Obiekty te
nazwano barakami dla do­
zorców. W każdej dzielnicy
miał powstać przynajmniej
jeden taki budynek. Czy tak
się stało?

Podgórze. W tej dzielnicy
są dwa takie, obiekty. Jeden
przy ul. Fredry- 32a, który
powstał kilka lat temu i dru­
gi przy ul. Wielickiej 230 od­
dany w ub. roku. W sumie dla
dozorców, którzy porzucili
pracę lub zostali, zwolnieni
przez PGM w trybie dyscypli­
narnym przygotowano 18 mie­
szkań. Są to pomieszczenia o

standardzie przeciętnym, ze

wspólnymi ubikacjami, natry­
skami. Jednakże w obiektach
tych mieszkają nie tylko byli
dozorcy, ale również osoby,
w mieszkaniach których pro­
wadzone są właśnie remonty.

Krowodrza. Obecnie trwa

remont starego budynku przy
ul. Balickiej 357. Po zakoń­
czeniu prac (prawdopodobnie
na. wiosnę), do 6 mieszkań zo­
staną wykwaterowani dozorcy
z tej dzielnicy. Warunki? W
budynku nie będzie wody (stu­
dnia znajduje się przy obiek­
cie), szalety będą również na

zewnątrz.

>

I. .t
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Śródmieście. Nie

się takiego budynku,
jak powiedziano mi
— bardzo by się
dał. I-------

lokalizacji, ani pieniędzy
budowę.

Nowa Huta. W Zastowie
dwukondygnacyjny obiekt
wybudowany z myślą o niesu.-
miennych dozorcach stoi -już
od kilku lat. Jest w nim 27
mieszkań, przy czym ok. 70—
80' proc, pomieszczeń zajmują
osoby po wyrokach sądowych
i rozkwaterowane małżeń­
stwa. Warunki sanitarne są tu
nie najgorsze, chociaż część
wc znajduje się na zewnątrz,
a w pomieszczeniach są piece
węglowe.

Wnioski. Baraki dla dozor­
ców — ten pomysł stał się je­
dynie straszakiem. Jak się o-

kaaało, nie tak łatwo dozorcę
zwolnić dyscyplinarnie z pra­
cy. I mało jest takich osób,
które mając w perspektywie
mieszkanie w baraku, świado­
mie porzuciłyby gospodarzenie dla rodzin, których mieszka-
domem. Dozorcówek przybyło
niewiele. PGM-y szukają in­
nych rozwiązań. Są dozorcy
dochodzący. Zleca się również
spółdzielniom zajmującym się
praeami porządkowymi opiekę
nad budynkami (np. w Kro-

buduje
choć —

w PGM

przy-
Nie ma dla niego ani

yna

woćlrzy i Podgórzu). Nadal je­
dnak problem byłych dozor­
ców w dozorcówkach nie jest
załatwiony. Prawo nie pozwa­
la na wykwaterowanie z do-
zorcówki do baraku dwudzie­
stokilkuletniego lub trochę
starszego dozorcy (dozorczyni)'
na rencie. Taka osoba musi o-

trzymać mieszkanie o takim
semym jak dotychczas stan­
dardzie. A o mieszkania bardzo
trudno. Na przykład w Nowej
Hucie 133 dozorcówki zajmo­
wane są głównie przez renci­
stów. W innych dzielnicach
lest podobnie.

Baraki dla dozorców — tó
hasło pozostało jedynie ha­
słem. Myślę (bo nie udało mi
się ■uzyskać dokładnej infor­
macji) że we wszystkich 45
oddanych do tej pory na ten
cel mieszkaniach, nawet poło­
wa nie jest zajmowana przez
byłych gospodarzy domów. Je-
dnakżę baraki te okazały się
potrzebne. Dla żon maltreto­
wanych przez mężów pijaków;

nia są w remoncie, dla kara­
nych, którzy po wyjściu z wię­
zienia zostali bez dachu nad
głową. T to są fakty. Tylko
dlaczego nadal mówi się, że
są to baraki dla dozorców?-

(mr)

7 kroniki MO
Kominiarz

przynosi szęzęścic?

Łopatą po oknach

W Sylwestra tłuczono nie
tylko kieliszki ale. także szyby
okienne. Było tak na pewno w

Wiśniowej, gdzie — zamiesz­
kała na stałe we Wrocławiu
—

' 30-letnia Jolita S. łopatą
rozbiła 17 szyb okiennych w

budynku prywątnym należą­
cym do Marka B. Jakie były
tego powody, milicyjne źródła
nie podają.. Podają- natomiast
fń?ał zdarzenia. 2 stycznia na

wniosek Komisariatu MO w

Wiśniowej krewka wTocła-
wianka, notabene karana już
za rozboje, została tymczaso­
wo aresztowana.

woj. kieleckiego 25-letniego
Marka C., 20-Ietniego Grzego­
rza P. i 18-letniego Leszka K.

Trzech na jednego

Dwa skoki i jedna
wpadka

Wilka ciągnie do lasu. Cią­
gnęło i 33-letniego, karanego
już Stanisława H. z Trzemeś-
ni. 10 listopada ubiegłego-ro-.
ku znów wkroczył na prze­
stępczą drogę wybijając szybę
1 w ten sposób włamując' się
do domu w miejscowości, w

której mieszkał. Po znalezie­
niu tam złotego pierścionka. 25
tys. zł, 10 dolarów USA i- spo­
dni dżinsowych ulotnił się
wraz z nimi.

Pięć dni później Stanisław
H. znów poszedł ..na robotę”.
Tym razem w Myślenicach,
gdzie . włamał się do prywat­
nego mieszkania. Łup był spo­
ry ,bo złożyło, się na niego 435
tys. zł oraz bony dolarowe. Na
tym zamknął się pewien roz­
dział w życiu trzemieśnianina.
2 stycznia na wniosek .RUSW
w Myślenicach został tymcza-

Była wtorkowa głęboka noc,
kiedy przechodzący ulicą Sien­
ną funkcjonariusze. ZOMO do­
strzegli trzech młodych męż­
czyzn bijących czwartego. Nie
zastanawiając się ani chwili
rusz i li w ich kierunku. Dzię­
ki temu zaoszczędzili bitepju ..........

Stefanowi I. dalszych razów, sowo aresztowany'. Jako recy-
Okazało się,
padnięty

d^wista (bp 5-lat wcześniej
___

...
__ _ popełnił' podobne przestęp-

kowych przez przybyłych do stwol wie, że nie może liczyć
Krakowa na nocny występ z na pobłażanie. (koź)

że został na-

w celach rabun-

Zagrzybiony, zimny pokoi
spowity w kłęby dymu, który

z kaflowego
■to warunki, w ja-

połowy grudnia żyje
z rocznym dzieckiem
na zapalenie płuc. I
to opis slumsów któ-
nie zaprzyjaźnionych
lecz obrazek, jaki zo­

baczyliśmy przy ul. Wrocław­
skiej 19/3 w Krakowie.

Wydawałoby się. że w tym
prostym przypadku wystarczy
zgłosić awarię i spokojnie
czekać na przyjście kominia­
rza. Niestety, liczne prośby,
błagania i interwencje okaza­
ły się nieskuteczne. Piec dy­
mi nadal.

Tak na ironię siedziba XXII

Okręgu
którym tak
znaleźć fachowca, mieści
właśnie przy ul. Wrocławskiej.
Powód tej skandalicznej sy­
tuacji jest oczywisty. Panowie
kominiarze chodzą teraz . od­
świętnie ubrani i składają nam

życzenia noworoczne. To zape­
wne jest bardziej opłacalne
niż czyszczenie kominów.

wydobywa się
pieca —

kich od
rodzina
chorym
nie jest
regoś z,
państw,

Kominiarskiego, w

bardzo trudno

się

Karnawał w Niepołomicach
Miejski dom kultu rywnie połomicach/ o raz auto rzywi

dowiska plastyczno litera ckiego ora z kaba. retuosobis tego
na zamku kró lewskim za prasza ją NABAL.

Już sama kompozycja zaproszenia wskazuje niedwuzną-'
cznie, że organizatorzy imprezy to ludzie... powiedzmy sobie
— z fantazją. Tuszę, iż wyobraźnię posiadam jeszcze ńie-

reglamentowańą bowiem odczytałem prawidłowo treść
awiza,. dziwnie jakoś przypominającą mi składnię języka
ojczystego. Czytelnikom, którzy wsłuchani w poważny ton
II etapu reformy biorą rzeczy i zjawiska „sieriózno”. należy
się wszelako rzetelna informacja.

Otóż 14 stycznia 1989 r. w zamku królewskim w Niepoło­
micach są zaproszeni „na BAL”. Z atrakcjami: bigosem,
kuligiem drogą królewską (śnieg zamówiony spod nie­
bieskiej lady), degustacja wątróbek kurzych, śpiewnym u-

działem wodzireja M. Święcickiego, wernisażem K. Litwina
i L. Walickiego. W programie — jak czytamy — jest też

„szukanie dziury w eałym, tajemnicze zniknięcie utargu
dzienno-nocnego”, oraz toast żubrówką za zdrowie... Pani

Jadzi(!?)”;
Tyle atrakcji z oficjalnej oferty. Reszta jest tajemnicą

(słodką zapewne) organizatorów oraz (pozytywnym — miej-
my nadzieję) marginesem dla inwencji uczestników. Zapra­
szamy. Wstęp: 7 tys. zł od pary.

Tanio jak barszcz — który... też będzie osiągalny. ,

(Szyb.)

(san)

PROGRAM I
8.35 „Domator”: nasza pocz­

ta—
8.50
9.15
9.25

szkoła dla rodziców
Domowe Drzedszkole
DT — wiadomości
„Zderzenia”, ode. 1

film fab Drod radź., reż.

Fridberg
10.30 „Domator”

mne z

12.00
12.50
13.30
14.00
15.20

turalna

I.

przyje-
pożytecznym
Chemia, ki 7
Hist.. ki 3 lic.
PTR — matem., sem. 1.
TTR — j poi., sem. 1’
NURT: Edukacja kiil-

15.50 Program dnia: DT
wiadomości ,

15.55 Losowanie Express
Super Lotka

16.05 W święcie ciszy
progr dla niesłyszacych

16.25 Dla młodych widzów:
„Scena TDC”

16.50 Dla dzieci: „Wyprawy
prof. Ciekawskiego”

17.15 Teleespress \
17.30 Studio Sport:

”

Turniej
Czterech Skoczni — Innsbruck

18.20 Dawniej niż wczoraj:
„Archiwum XX wieku”

i

Czy nowe przepisy o podejmowaniu działalności gospo­
darczej zaskoczyły pracowników urzędów dzielnicowych
oraz urzędów gminnych? Chyba nie, bowiem niemal
wszędzie wydano już pierwsze decyzje o wpisaniu do
rejestru nowych firm. Zdecydowanie ,na pierwszym
miejscu plasuje się Śródmieście — 21 wniosków to jest
już coś, natotniast żadnej .decyzji nie podjęto w Krowo­
drzy. W Podgórzu pytania dotyczyły 30 propozycji, w tym u-

sług budowlanych, tapetowania, gastronomii, handlu arty­
kułami. motoryzacyjnymi-W piątek będą tam już pierwsze
karty rejestracyjne. W Nowej Hucie liczono, że ktoś
będzie chciał produkować wędliny, a tymczasem propo­
zycje dotyczą obciągania guzików, krawiectwa, tapeto­
wania mieszkań. W Wieliczce było kilka telefonów, a

trzy osoby finalizują własne biznesy: malowanie, dekar-
stwo i wyrób wieńców. W Krzeszowicach wpłynął jeden
wniosek na świadczenie .usług koparką, w Zabierzowie
jedna osoba‘już ma wpis do księgi rejestracyjnej i może

prowadzić produkcję galanteryjną z ■odpadów. Nieba­
wem, najprawdopdobniej, podjęte będzie wytwarzanie o-

pakowań drewnianych.
Może ijie zawsze zgłaszają się ludzie z branż prefero­

wanych dotychczas przez administrację, ale poczekajmy,
liczy się twórczy ferment, który powinien doprowadzić do
rozwoju usług i produkcji rynkowej. (żur)

Wczoraj w Krakowie
Prezydent Tadeusz Salwa

prowadził pierwsze posiedze­
nie zespołu ds. realizacji

'

u-

enwały Rady Narodowej m.

Krakowa w sprawie likwida­
cji produkcji uciążliwej dla
środowiska w Krakowskich
Zakładach Sodowych. W skład
zespołu wchodzą naukowcy i

praktycy — specjaliści w za-

kresie ochrony środowiska,
przedstawiciele Ministerstwa
Przemysłu i Krakowskich Za­
kładów Sodowych oraz Krą-
k 'Wskiego Towarzystwa Prze­
mysłowego. Celem pracy ze-

snołu jest przygotowanie ek-
speTtyz

’

opinii dla Rady Na-,
rodowej, która podejmie dec^-'
vie co do przyszłości zakładu.

Galeria Forum

Rysunek i malarstwo Giulio Palermo
Giulio Palermo jest już w Krakowie znany — miłośnicy

malarstwa pamiętają z pewnością jego zeszłoroczną wysta­
wę w „Pałacu pod Baranami”. Włoski artysta mieszka i pra­
cuje w Rieti, studiował w Instituto d’Arte w Rieti i Spole-
to. Jego zainteresowania są szerokie. G.. Palermo zajmo­
wał się między innymi tkaniną (batik,' gobelin), rysunkiem
filmowym, teatrem. Obecnie uprawia malarstwo i rysunek.
Brał udział w wielu wystawach — w Rzymie, Rieti, Paler­
mo, Ltfbro. Cittśduoale, Krakowie. Jego prace znajdują się w

kolekcjach prywatnych i państwowych. Giulio Palermo- jest
członkiem Stowarzyszenia Artystów Plastyków w Rieti.

Tym razem na wystawę rysunku i malarstwa G. Palermo
zaprasza Galeria Forum We wczorajszej uroczystości otwar­
cia wystawy wzięła udział m. In dyrektorka Włoskiego In­
stytutu Kultury w Krakowie pani Claire Catalini.

Fotografia przedstawia wyburzenie budynku przy ulicy
Mazowieckiej 131. Posiadłość ta figuruje w dokumentacji
Wydziału Gospodarki Przestrzennej i Komunalnej Urzędu
Dzielnicowego Krowodrza jako stara szopa mieszkalna, ru­
dera w złym stanie technicznym grożąca zawaleniem, Teren
po usuniętym domu przejmie Spółdzielnia Mieszkaniowa
„Krakus”. Powstanie kolejny punktowiec. Zniknie jedna z

ostatnich pozostałości zabudowy architektonicznej starej
Krowodrzy. Rejon ulic Mazowieckiej, Kieleckiej, Wrocław­
skiej jest przykładem niewłaściwego planowania przestrzen­
nego, wchłaniania dawnych przedmieść KrakoiYa bez u-

względniania znajomości historycznego icli układu, braku
poszanowania dla bogatej i starej tradycji kulturowej po­
chodzącej z XVII i XVIII wieku. Miasto musi się rozwijać,
ale .czy nie można wkomponowywać nowych osiedli w dawny
układ historyczny danego terenu z zachowaniem wszystkich
jego wartości architektonicznych? Dowodem na to, że jest
to możliwe jest osiedle na Ludwinowie. (zb)

Fot. W. KLAG

Kleparz
nie zdążył jeszcze

zareagować na zmiany za­
chodzące w otaczającym

nas środowisku. Nie widać,
więc wpływu na ceny zniesie­
nia reglamentacji węgla, ben­
zyny i reformy w systemie
bankowym. Efektem demono­
polizacji rynku mięsnego jest
jedynie obniżka cen kartek na

mięso — normalną kartkę ce­
niono wczoraj na 1500 złotych
podczas gdy w okresie mię­
dzy Bożym Narodzeniem a

Nowym Rokiem kosztowała
500 złotych więcej. Jabłka tak

W-PROGRAM

Dobranoc: „Miś Usza-

10 minut
Progr. public.
Dziennik telewizyjny
Zwierciadło czasu:

18.50
tek”

19.00
19.10
19.30
20.05

„Taką mnie zapamiętajcie” —

film fab prod ZSRR. reż. Pa­
weł Czuchraj

21.40 Droga samuraja — film
dok. ang.

22.20 „Piknik. Country —

bez

jak były 180—200 złotych za

kilogram, czosnek potaniał —

500 zł/kg. Cebula już po kur­
sie poświątecznym 200 zł/kg,
mak również (4000 zł za kg), o-

lzechy w łupinach 2500 zl za

kg Chrzan w laskach
zmian — 600 zł/kg.

Zniknęły grzyby we wszela­
kiej postaci, a także pomido­
ry i papryka surowa. Kapusta
kiszona 120 zł/kg, ogórki
kwaszone 220 zł/kg. Mamy
natomiast gorące gołąbki do
zjedzenia zaraz po 100 zł i
placki ziemniaczane po 37 zł
za jeden. Frytek chwilowo
brak.

Cytrusy: ostały się jedynie
cytryny skierniewickie 1000 zł
za kg i bardzo zielone cytryny
importowane 1200 zł/kg. Ka­
wa: 1200 zł/10 dag i 15000 zł
za kg, kakao radzieckie 600 zł
za 10 dag, rodzynki 550 zł za

tli* dag.

Ryby: wszystkie śpią w Je­
ziorze czyli brak.

Odzież zimowa: kolorowa
czapka z szalikiem w wersji
importowej 0500 zł, czapka z

wełny niby owczej (wykona­
nie na kraj) 1500 zł.

Nabiał: ser i śmietana 600 zł
odpowiednio za kilogram i
litr, masło 1000 zł/kg, jaja 55
zł za jedno.

Kwiat’y: goździki 250 żł/szt.,
tulipany 400 zł za szt., irysy
600 zł/szt., frezje 220 zł za

szt., gerbery 650 zł za szt. plus
akcesoria: rękaw błyszczący
od 150 do 300 zł, tomofan 50
zł, kokarda 50 zł, asparagus
100 zł za gałązkę w pierw­
szym gatunku i 70 zł za II ga­
tunek.

Papier toaletowy: 150 zł za

rolkę.'
I -to by było tyle w pierw­

szym tegorocznym notowaniu,
(jb)

Mrągowo ’88” — recital zespołu
..Harald Wilk and Friends”

22.45
23.05

DT — echa dnia
J rosyjski lek. 10

PROGRAM ii

J. rosyjski, lek. 10

Program dnia

„ABC” — teletur-

16.55
17.25
17.30

niej językowy
13.00 KRONIKA (Kr.)
18.30 „Dlaczego nie?” —

orogr. Public.
19.30 „Rectificar — znaczy

naprawiać błędy”: „Kuby
dzień dzisiejszy”

20.00 Rewelacja roku: Rug-
giero Leoncavaiio .-.Pajace” —

film, realizacja opery, reż.
Franco Zeffirellego

21.30 Panorama dnia
21.45 Ankieta I. Dziedzic —

J. Kądziela
21.50 Telewizja nocą
22.35 „07 zgłoś, się”, odc> 1

pt. ..Major opóźnia akcje” —

serial TP. też. Krzysztof Szma­
gier ■

23.30 Komentarz dnia

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1)'
Ch. Hampton: Niebezpieczne
związki - 19 (dozwolone od 18

lat), MINIATURA (pl. Ducha 2):
I. Crupi: Maski — 19.30, STARY

(Jagiellońska 1): E. Bryll: Dybuk
— 19.15, SCENA MAŁA (Sław­
kowska 14): R. Cousse: Strategia
dla dwóch szynek 19.30, ka­
meralny (Boh. Stalingradu 21):
R. Musil: -Marzyciele — 18, BA­
GATELA (Karmelicka 6): T.
Kwinta: Krawcy szczęścia — 10
i 13; SCENA MAŁA: A.. Fredro;
Mąż i żona — 18,

' OPERETKA

(Lubicz 48): Serduszko z lodu —

II, groteska (Skarbowa 2)1 Ja­
sełka — 17 (premiera), MASZKA­
RON (Wieża. Ratuszowa, Rynek
Gł. 1): M. Bułhakow: Szkarłatna

wyspa — 19: SCENA STUDIO

(Boh. Stalingradu 21): W. Krze­
miński: Jak w bajce — 10, STU

(al. Krasińskiego 16): B Schaef­
fer: Scenariusz dla trzech akto­
rów — 17, SCENA SZKOLNA
PWST (Warszawska 5): Lprgo De-
solato — 19.15, FILHARMONIA

(Sala Senatorska): Wieczór
welski z udziałem . Dresdner
calsolisten — 19.30.

Pozostałe nieczynne.

V ŚRODA

STYCZNIA

Eugeniusza
jutro

Edwarda

wa-

Vo-

ILUZJON ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka 71): Britanic w nie­
bezpieczeństwie (ang. 15 lat) —

16, 18, 20. KIJÓW (Krasińskiego
34): Superglina (USA 18 lat) —

15.45, 18; Śmiercionośna ślicznot­
ka (USA 18 lat) — 20.15 (przed­
premiera). KULTURA (Rynek Gł*

27): Rozkaz 027

10, 14, 18;
(USA 18 lat)
19.30. MIKRO:

(USA 18 lat) —

— Odeon”.
LA (os. Teatralne 10): Pan Kleks
w kosmosie, cz. I 1 II (poi. b .o.) —

15; Klątwa Doliny Węży (poi. 12

lat) — 18; Żyj i pozwól umrzeć
— James Bond (USA 15 lat) — 20,
SFINKS (Majakowskiego 2): U-
cieczka w noc (USA 18 lat) — 16,
18, 20.

(KRLD 15 lat) ->■
Honor Prizzich

— 11.30, 15.30,
Czas Apokalipsy

13, DKF „Mikro
ŚWIT DUŻA SA-

letta

(10—15.30).
SKIEGO

15.30).
SKICH (pl. Szczepański 9); (niecz.) .

ZBIORY CZARTORYSKICH (Jatla
19): (nieczynne). NOWY GMACH

(al 3 Maja l): Galeria polskiej
sztuki XIX w. (niecz.) . Tpsp (pi
Szczepański 4): (10—17). SALON
WYSTAWOWY (al. Róż 3): (10—17).
KLUB MPiK (Mały Rynek 4) CZY­
TELNIA: (10—20). Galeria (13—
13). KLUB MPiK (pl. Centralny):
(10—20). CZYTELNIA (10—20). GA­
LERIA (10—20). GAL. „POD BARA­
NAMI” (Rynek Gl 2T>- (14—18)
GALERIA ZAR (Bracka 13):
Wystawa medali . 1 ma­
łych form rzeźbiarskich (11—10).
GALERIA TEATRU STU (Bracka

4): (12 - 18). WIELICZKA -

ZAMEK ZUPNY (8.30-14.30) MU­
ZEUM ŻUP KRAKOWSKICH (nie­
czynne), KOPALNIA SOLI (niecz.)

MYŚLENICE: MDK (Swlerczew
skiego 14): Wyst. szopek krakow­
skich i myślenickich (8—21). MUZ.
REGIONALNE (Sobieskiego 3):’
Wyst. „Sztuka tybetańska” (10—15)
1 (16—18). MIEJSKIE SALE
WYSTAW ARTYSTYCZNYCH (3
Maja 1): Wyst grafiki ze zbiorów
BWA w Krakowie (10—14) i (15—
17).

POI sztuk)
muzeum

(Kanonicza
KAMIENICA

WYSPIAN

9): (10—
SZOŁAY-

szpitale fS
DYŻURNE

INFORMACJA ONKOLOGII —

tel 21-00-60 (10—11)
WIZYTY DOMOWE LEKARZY

INTERNISTÓW „EUROPEXU”, tel.
33-90-76 (15—21); sob.. niedz (9—14).

„SONOMED” — diagnostyka
USG Jamy brzusznej: rejestracja
tel 33-59-68 od poniedziałku <Io

piątku w godz. 14—18.
SPÓŁDZIELNIA PRACY PSY­

CHOLOGÓW (Sołtyka 9) - teL

21-54-14 (10—18).
NAGŁA POMOC LEKARSKA —

lekarzy specjalistów, tel. 66-80-00

(9—21 .30).
POMOC DROGOWA — AN­

DRZEJ DOBRZYŃSKI: Tarłowska

4/2, tel. 21-58-61 (całą dobę).
DOMOWA POMOC LEKARSKA!

tel.: 55-56-64 ’(9—20).
POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81) —

tel.. 48-00-84 (6—22).
POMOC DROGOWA PZMot. (Ul.

Kawiory 3): 37-55 -75 (7—15 1 16— .

22).
DOMOWA POMOC MEDYCZNA

SP NI „ZDROWIE” (wizyty leka­
rzy specjalistów, pielęgnacja, re­
habilitacja ekg, opieka) — teL
11-20-51 (9—21 .30).

PROGRAM I

DZIENNIKI: 5.00, 5.30, 6.00,
7.00,
14.00,
22.00,

8.00, 9.00, 10.00, 12.05,
16.00, 18.00. 19.00, 20.00,

23.00.

Poranne rozmait. roln. 5 .25

lepiej, nowoez 5.30—8,00

TĘCZA (ul. Praska 52):
Kaczor Howard (USA
16.30; Trzy kroki
ści "(poi. 15 lat)
UCIECHA (Bohaterów
du 16): Sławna jak Sarajewo (poi.
15 lat) — 15.45; Harry Angel (USA
18 lat) — 18; Kosmiczne jaja (USA
18 lat) — 20:15 (przedpremiera),
WANDA (Waryńskiego 5): Pan
Kleks w kosmosie, cz. I i II (poi.
b.o.) —- 9.30, 12.30: Klasztor Shao-
lin (Hongkong 15 lat) — 16, 18; Imię
róży . (RFN-wl. -fr.), — 20./
WARSZAWA (Stradom 15):
Mściciel znad Żółtej Rzeki

(Hongkong 15 lat) — 15.45; Nocne

gry (USA 18 łat) - 18, 20 (przed­
premiera), WOLNOŚĆ (18 Stycz­
nia 1): E. T. '

(USA b.o.) — 10;

Kingsajz (poi. 12 lat) —

12.15; Złote dziecko (USA' 12

lat) — 15.45; Krótki film o miło­
ści (poi. 15 lat) — 18: Krótki film
o zabijaniu (poi. 18 lat) — 20.
WRZOS (Zamojskiego 50): Krótkie

spięcie (USA 12 lat) — 15.45: Com-
mando (USA 15 lat) — 17 .45. 19.30.

' VIDEO KDK (Rynek Gł. 27): Trze­
ci trop (USA) — 11, 13. WYPOŻY­
CZALNIA YIDEOKASET (Dzier­
żyńskiego 86): (10—18).

«

KRZESZOWICE — Nowości: Re­
publika nadziel (poi. 12 lat). PRO­
SZOWICE — Syrenka: Koniec se­
zonu na lody (poi. 15 lat); SKA­
WINA — Piast: Nowy Jork —

czwarta rano (poi. 15 lat): Ucie

kający pociąg (USA 18 lat).
WIELICZKA ■— Górnik: Żyj i po­
zwól umrzeć — James Bond

(USA 18 lat). MYŚLENICE
— Wisła: Nietykalni (USA 18 lat);
Pechowiec (fr. 12 lat). NIEPOŁO­
MICE — Bajka: Kogel mogel (poi.
12 lat).

15 lat) —

od rniło-
18.15.

Stalingra-

Pozostałe nieczynne .

wystawy
ZBIORY SZTUKI NA WAWE­

LU: KOMNATY (12-17). SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOWNIA

(10—15). MUZEUM KATEDRALNE

(10—15) GROBY KRÓLEWSKIE I
DZWON ZYGMUNTA (9-15).
MUZEUM IV PIESKOWEJ SKA­
LE (Ojców)' (10—15.30) MUZEUM
W. I. LENINA (Topolowa 5):
Wystawa „Lenin w Polsce”;
„PZPR — dzień pierwszy — gene-
zak” (9—1/7, wst. wol.) DOM LE­
NINA (Kr. Jadwigi 41): „Mieszka­
nie Lenina”, „Rewolucyjna działal­
ność Lenina na

skiej”; „Lenin
Polski” (9—15

ziemi kraków-
a niepodległość
wst. wol.). MU­

ZEUM HISTORYCZNE
SZTOFORY” (Rynek
35): Wyst ** '

Krakowa”
KAŃSKA:
kowskie”

(11 - 18).
(Szeroka .

dziejów i kultury

„RRZY-
Glówny

„Z dziejów i kulturyFRANCISŹ-
kra-

12:

1NFORMACJA SŁUŻBY ZDRO-
WIA: tel 22-05-11 (czynna całą
dobę)

CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI­
RURGII • URAZOWEJ: Prądnicka
35. CHIRURGII DZIECIĘCEJ:
Prokocim. LARYNGOLOGICZNY,
UROLOGICZNY, OKULISTYCZ­
NY: Wrocławska 1.

pogotowie
*

Krakowskie Pogotowie Ratunko­
we. Łazarza H - tel 999; za­
chorowania t przewozy tel 22-29-99
Centrala telefoniczna 22-36-00

Podstacje KPR (Rynek Podgórski
2) - tel 66-09-39 . Prokocim —

(Teligi 6) - 65-69-99 Lotnls-
k< (Balice) - tel 11-19-99. N Hu­
ta (Sieroszewskiego 56) - wy­
padki tel 44-42-91 1 44-49-99,
Krowodrza l, Kazimierza Wiel­
kiego 117 te! 83-39-99 Krowodrza
11. Białopi ądntcka 6. tel 34-39 -99,
Krzeszowice - tel 99. 206-20. Jerz­
manowice - te! 48 Proszowice -

telefon 9. Myślenice (Mic­
kiewicza 39) — tel. 99,
201-80, Skawina (Kazimierza Wiel- .

kiego 4) telefon dla mieszkań­
ców 999, tel miejski 76-14-44,
Wieliczka (Powstańców Śląskich 6)
- te! 999 78-12-89. Niepołomice —

tel. alarmowy 198. tel miejski
21-02-09 Iwanowice, tel 99 oraz

Izbv Przyjęć wszystkich szpitali
wg rejonizacji

INFORMACJA APTECZNA, tel
11-07-65 (8—15), po godz 15 infor­
macji udzielają apteki dyżurne.

22-23-71,
22-19-98,

5.05

Więcej,
Por. sygnały. 8 .05 Ludzie listy pi-
szą. 8 .15 Muz. 8 .30 Przegl. prasy.
8.40 Radio Artel. 8 .45 Żołn, zwiad.
9.00—11 .00 Cztery Pory Roku 11.00
Koric. przed hejnałem 11.51 Ko­
mun o st. wód. 12 .30 Muz. folki,
malow . 12 .45 Roln kwadr. 13.00
Komun. 13.05 Radio kierowców.
13.30. Stara i nowa muz wojsk.
14.05 Mag. Muz Rytm 16.05 Muz.
i aktualn. 17 .00 Ja w podróży -

M. Rodowicz o sobie 17.30 Radio
Artel przedst 17.50 Kto tak pię­
knie gra. 18.05 Gdy parlament się
poddaj e. 18.20 Pios. trochę sapom.
19.30 Radio Dzieciom: Hist. dziad­

ka do orzechów 20.07 Na margin.
wyd. 20.10 Komun Tot. Sport.
20.15 Konc życzeń 20.40 W kilku

taktach, w kilku słów 20.45 „Po­
karmy ziemskie” — fr.
Komun. 21.05 Kron. sport
Pios. nie jest mi obca 22.05 Re­
ligie i wierzenia. 22 .15 Encyklop.
wielkich głosów 23.15 Panor
świata. 23.30 Granie jak z nut

23.55 Północ Poetów.

PROGRAM n

21.00
21.30

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13.00,
17.00. 21.00, 0.50.

9.20 Mtlz., którą lubi K Cu­
gowski 9.50 „Zamach” - ode.

pow 10.00 Godz melom. 11.00

Ęawsze po jedenastej 11.10 Muz.
. non stop. 11.40 Z malow. skrzyni.

12.05 Muz. non stop. 12 .40 Między-
narod Konkurs Chóralny Europ.
Unii Radiowej 13.20 Godz w sty­
lu country 14.20 Folklor na. ma­
pie świata

wspomn
15.30' Pios z Francji i Włoch 17.15
Dzieła.
mach”
Stereo.
Wiecz

Nagr wiecz.
cz. 2 . 22.00 Słuchajmy razem

„Stworzenie świata” — ode.
23.20 Interpret. muz dawnej.
24.00 , Głosy, tnstrum., nastroje.
0.50 Minlat liter.

,/

14.50 Pamiętniki i
15.00 Album operowy.

style, epoki
— ode pow
19.30 Wieczór w Filh

refleksje 2100 Muz
21.30 „Siedem

18.15 „Za-
18.30 Klub

20.55
21.20
lat”

23.00

pow.

program rn

Winien i Ma.
11.00 Są-
w pigułce,
i” — ode

10.30 Jazz lat

sprawy, 11.10
11.20 „Laterna

7 (powt.) . 11 .30
12.05 W to-

Rynek Gł 42 — tel
Krakowska 1, tel.

■Kozłówek (pawilon) - tel. 55 -51-87

Pstrowskiego 94, tel 66-69-50, Kazi­
mierza Wielkiego 117 tel 37-44-01
Nowa Huta Kazimierzowskie
196 — tel. 48-58-57; Centrum
bl. 3, tel. 44-17 -36.

WIELICZKA (Boh Warszawy

SKAWINA (Słowackiego 5)

MYŚLENICE (Rynek 10)

PROSZOWICE (1 Maja 1)

A,

32)

w:
Al-

Nocne dyżury pełnią apteki
Krzeszowicach, Sułkowicach,
werni, Dobczycach, Gdowie, Słom­
nikach. Niepołomicach.

ll.05
80.
Folk

Magica’
Muz. z przełomu w

nacji Trojki 13.00 „Partyzanci”
— ode. 4 . 13.10 Powtórka z roz­
rywki. 14.00 Rapsodia węg 15.05
Rock z prądem 15.40 Herbatka

przy samowarze 16.00—19.00 Za­
praszamy do Trójki: 17.30 Polit.
dla wszystkich 18.05 Inf sport.
18.15 Akcenty Trójki 19.00 „Pia-
nola” — ode ■
swinga. 19.50
— ode. 6. 20.00
Klub Trójki
jazzu. 21.45 Klub Trójki.
24 godziny w 10 minut i inf sport.
22.15 W kręgu ballady: Eve-

rythlng
A.
G.
Miniatura poet. 23.50 ..Monsignore
Klchote" - ode 12

4. 19.30 Złote lata
„Laterna Magica7’
Mini — max. 20.45^
21.00 Trzy kwadr.

22.05

kręgu ballady:
22.45 Sztuka przekładu:

Nawrocki. 23.00 Opera tyg.:
Rossini „Semiramida”. 23.15

PROGRAM I

TV BRATYSŁAWA

(9-15)
Wyst. „Szopki
(9—17). JANA

STARA SYNAGO­
GA (Szeroka 24): Wystawa
„Z dziejów i kultury Żydów”
(9—15). GOŁĘBIA 4: Wyst. „Ofi­
cyna introligatorska R Jahody”
(10—14. po zgłoszeniu na tel nr'

22-53-98). MUZ. PRZYRODNICZE

(Sławkowska 17): „Współcz. fauna

polska” (10—13, wst. wol.). MUZ.
ETNOGRAFICZNE (Krakowska
46): Wyst. „Polska sztuka ludowa
w dokumentacji Instytutu Sztu­
ki PAN w Krakowie” (10—15).
MUZ. ARCHEOLOGICZNE (Po-
•elata »)■Wyatawy „Starożytność
i średniowiecza Małopolski” „Pra­
dzieje N ETiity”. „‘Mumie
w świetle promieni X”

MUZEUM
DOWEJ
ORŁEM” (pl
„Krakowskie
•zowskl" (10-18) KRZT8ZTOFORY

(Szczepańska 2): (11—17). BWA (pl.
Szczepański 3a): (11—18). GALERIA
ARKADY (pl Szczepański 3a>:

(II — 18). GALERIA PRY­
ZMAT (łobzowska 8) (11.30-
181. GALERIA PLASTYKA (plao
Szczepański 6): (10—18) MUZ.
NARODOWI (Sukiennice): .Ga­

egipskie
(niecz.).
tfARO-

„POD
PAMIĘCI

APTEKA
Bohaterów Getta 18):

getto — obÓ2 pła-

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE.

DIATRYCZNY, KARDIOLOGICZ­
NY I CHIRURGICZNY (wizyty do­
mowe) - tel 12-20-38 I 12-41 -64

(6—22)
TELEFON ZAUFANIA DLA

NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19).
DIAGNOSTYCZNA POMOC ME­

DYCZNA: (ultrasonografia + pie­
lęgniarki — teł. 6p-30-00 (ponledz.
— piąt.: 11—17). sob., niedz. (niecz.)

TELEFON ZAUFANIA DLA LU­
DZI Z PROBLEMEM ALKOHOLO­
WYM: 66-39-81 (16—20)

AGENCJA „BABY-SITTER” —

gwarantowana opieka nad dzieć­
mi; tel 22-69-15 (9—12)

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­
UFANIA: 988 (14—19)

TELEFON DLA
22-02-16 (14—18).

SPÓŁDZIELCZA
PSYCHOLOGICZNO
TRYCZNa (Jasińskiego 34/1): tel.
<3-50-89 (8.30—9 .30) I (19—20)

TELEFON ZAUFANIA: 33-71 -37

(16-22)
SPECJALISTYCZNA PRACOW­

NIA LEKARSKA — diagnostyka
ultrasonograficzna — Kraków, ul.
Sienna 14/8; pon.-piąt.
sob., niedz. (9—14).

SCHRONISKO DLA
NYCH ZWIERZĄT —

(całą dobę).

RODZICÓW:

PORADNIA
• PSYCHIA-

GAZETA^KRAKOWSKA

(15—22),

BEZDOM-
tel. 22-04-72

9.55 „Tylko ty i ja” (1)
Mała TV encyklopedia16.30

sztuki
17.40
18.05

nia
18.20
18.30
19.10
20.00
21.00

Świat socjalizmu -

Strategia przyspiesze-

Wieczorynka
Azymut
Notatnik ekonomiczny
„Rycerz fortuny” (2)
Historia lotnictwa (5)

21.55. Moda na celuloidzie
22.30 Piosenki filmowe

PIJ.OGRAM II
■ i

17.00 „Dzień w Chinach'
jest krótki” — film dok.

17.30 Sport pod lupą
18.00 Tarniej skoków nar­

ciarskich
19.10 Wieczorynka
20.00 Partyshow — progr.

muzyczny
21.30 Aktualności
22.15 Przy okrągłym stole

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.

DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNO­
CZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ. Re­
daktor naczelny: HENRYK SZYDŁOW­
SKI Kolegium w składzie: Janusz Hań-

derek, Olgierd Jędrzejczyk. Halina Kleszcz, Lech Kmietowic2 - sekretarz odpowie­
dzialny, Wiesław Kolarz'— z-ca red. naczelnego, Wiesław Kraj. Wojciech Machnicki, Kon­
stanty Migdał. Władysław Penar — sekretarz odpowiedzialny, Brunon Rajca, Zbigniew Sa-
tała, Edward Wąsik — z-ca red. naczelnego. Adres redakcji: 31-072 Kraków, ul. Wielo­
pole 1, III p. Adres dla korespondencji: 30-960 Kraków 1 skr. pocztowa 556 TELEFON
REDAKCJI: centrala nr tel 22-75-88 łączy ze wszystkimi działami. Ńr telexu
032-2491. 032-2492 ODDZIAŁY REDAKCJI: 33-300 Nowy Sącz, ul Narutowicza 6
II p., teł. 203-34. 203-54; 33-100 Tarnów, ul Krakowska 12 tel 21-56-50 WYDAWCA:
Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa-Książka-Ruch” w Krakowie, ul.
Wiślna 2. DRUK: Prasowe Zakłady Graficzne w Krakowie, al. Pokoju 3. Ogłoszenia
przyjmuje Biuro Rekiam ł Ogłoszeń ul, Wiślna 2 31-007 Kraków teł 22-70-09 oraz

wszystkie biura ogłoszeń RSW „Prasa-Książka-Ruch”, na terenie całego kraju Ogło­
szenia do „GAZETY KRAKOWSKIEJ" przyjmują również w terenie oddziały re­
dakcji w Nowym Sączu i Tarnowie (adresy jak wyżej). Za treść ogłęszeń redakcja
nie ponosi odpowiedzialności. Redakcja nie zwraca materiałów nie zamówionych.

Redaktor odpowiedzialny — Wiesław Kolarz
Redaktor dyżurny — Marek Lubas
Redaktor depeszowy — Włodaiinierz Zapart
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